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iw iw iiewuracji jrasKiEi.

pAm^lerdz5,es1“ P?s'6w sejmowych z Wielkopolski i 
łomorza ogłosiło oświadczenie w sprawie polityki, kfó-
siiolłZzJńfr^ były znane postulaty, podniesione przez 
społeczeństwo tutejsze, wskazujące w chwili krytycz-

3 0JC?y3?-V dro?ę do usunięcia ciężkich błędów i 
,d.r°Sf ref?rm szybkich i zbawiennych dla 

bo?¿2XtP Sk1, ;Pa“J«*W dobrze te chwilę. Dzicz 
ł£am7wa P^^^ się przez Polskę, uderzała o 

WH^’ wdzierała Się w głąb Pomorza, za- 
wrA?LV f ^°p0 Równocześnie coraz widoczniej 

rdnT Zachodu czai! się do skoku. Przez 
6 SZ-a fala nacjonalizmu bojowego, którego 

lwu-«« i,nj zniszczenie Polski, na odebranie ziem u- 
Hi n^h dos.'^aIv szczytu. Słyszeliśmy pomruk tej 
rali nad granicą zachodnią, na Śląsku, Pomorzu, w 
gdańsku, w Prusach Wschodnich. Lada dzień miny 
Jajncgo sojuszu memiecko-bolszewickiego mogły wy­
pchnąć i sprowadzić na nas najazd Niemców cekin
ostatecznego dobicia Polski.

T^kk^o niebezpieczeństwa życia 
powiek, jakby darem jasnowidzenia przeniknięty,
■KSStJaT ? ,nlŻ kJedVkolwiek przyczyny swego 
nieszczęścia. Tak też pod grozą, która w owych dniach
«SniMain W <RZy’ sPo-’e.czeństwo całe na kresach 
zachodnich .wyostrzonym instynktem czujności i tro- 
nrLR™ ros\’ °/arn?tó cał? sytuację, zrozumiało 

ki»asi?fy; uświadomiło sobie fen nieskoń- 
s»Wg b, w- które prowadziły do zatraty cudem

osiągnięte, wolności
Opinia narodowa Wielkopolski i Pomorza już da-

ników kierowniczych w państwie w
wewnętrznej i zewnętrznej. Niezrozumienie, z jakiem 
potrzeby tej dzielnicy spotykały się w Warszawie, tępa 
złośliwość, z którą najsíuszniéisze nasze wymagania 
administracyjne traktowano jako separatyzm, niszczy­
cielskie zaślepienie centralistyczne, burzące pod ma­
ską unifikacji ustrój dzielnicowy organicznie wyro­
sły t odrębnych stosunków gospodarczych i urządzeń 
życia publicznego rozgoryczały pgół głęboko. W po­
lityce zagranicznej przeniesienie jednostronne punktu 
ciężkości na. wschód, kulminujące z nieszczęsnej wy­
prawy kijowskiej wydawało się rvzykownem i szkodli- 
wem. Przegrany plebiscyt na Warmji był pierwszym 
smutnvm wynikiem błędnej orientacji rządu, negliżu­
jącej kresy zachodnie. Wreszcie w dziedzinie wojsko­
wej stosunki niezadawalaiące głośne były u nas wów­
czas jeszcze, gdy zewnętrzne tryumfy wprawiały w 
upojenie bezkrytyczne tłumy w Warszawie.

Nagle runięcie z wyżyn powodzenia otworzyło spo­
łeczeństwu oczy na całość tych niedomagań, odsłoniło 
wewnątrz związek między niemi, okazało fundamen­
talne błędy nie jednostek, a systemu całego. Patrio­
tyczny ogół zrozumiał, że idziemy ku przepaści nie­
chybnej, jeżeli nie nastąpi naprawa. W żądania 
tej naprawy zespoliły się poróżnione dotąd partje i obo­
zy. Posłowie wielkopolscy spełnili tylko swój obo­
wiązek, sta jąc ną czele lego ruchu, który bez wytraw­
nego kierownictwa w atmosferze podniecenia i naprę­
żenia najwyższego łatwo mógł zejść na manowce. Trze­
ba było zło nazwać po imieniu, trzeba było odsłonić bo­
lączki zapalne. To co skwilo na dnie duszy społeczeń­
stwa musíalo znaleźć wyraz swój należyty, inaczej na­
pięcie stało by się nieznośnem. Ale żaden z przywód­
ców nie tracił z oczu tego, że krytyka bolesna i dotkli­
wa tylko czyn twórczy miała na celu. Nakaz ratowa­
nia Ojczyzny górował ponad wszvstkiem, chęć skupie­
nia do tego celu wszystkich sił, jakiemi dzielnice nasze 
¡rozporządzają, przyświecała całemu dziełu. Tylko bez­
denna głupota lub zła wole mogła w tej akcji zbawien­
nej widzieć tendencje separatystyczne. Z wężowisk 
fanatycznych spisków, jadem bryzgających rozległ się 
syk: zdrada! A więc czterdziestu posłów było zdraj­
cami, a więc cztery najpoważniejsze stronnictwa naro­
dowe tej zdrady uczestnikami! Czytajmy główne wy­
tyczne deklaracji poselskiej: zwalczanie agitacji bol­
szewickiej, zwalczanie nadużyć w wojsku i urzędach, 
organizowanie Straży Obywatelskiej i armji rezerwo­
wej, sojusz z Francją — oto postulaty „zdrajców“. A 
separatyzm?

„Zwalczać będziemy Jakiekolwiek zakusy nowego 
podziału Polski. Pragniemy stworzenia jednej jednoli­
tej — zdrowej Polski. Popierać będziemy naszych bra­
ci'z Małopolski i Królestwa, co przychodzą do nas z do­
brą wolą, wiedzą fachową, swoją pilnością a duchem 
obywatelskim narodowym podnoszą poziom naukowy, 
kulturalny i uczuciowy.

< Zwalczać jednak będziemy z całą energią wszyst­
kie te usiłowania, które pod pretekstem unifikacji wio-

’’ dą do rozbicia tych urządzeń, które okazały się dobre- 
mi. i dc zdobywania krętemi drogami dogodnych posad

<¡U_la¿«i niezdolnych .i nieprzygotowanych, dla ludzi, co

«dobywają stanowisko Intrygami 1 prolekcią — łub co
SESLr k°rz>’s.,a/ PraK"ś z nieobecności obrońców 
Ojczyzny, aby zająć ich miejsce .

.....  ,---- : «»-ji. uni cienia se­
paratyzmu — silne akcentowanie jedności przy rów- 
tychekresówVar°WaniU PfaW na!cżnycb spoleczeńslwi

Czterdziestu posłów wielkopolskich może być pcw- 
nycn.-ze za nimi pójdzie cale społeczeństwo. Na ubo­
czu pozostało kilku posłów z N. P. R. Ale i oni w du­
szy podzielają te postulaty, Tylko upór partyjnyci 

sPSP??W’ bardziej dyrektyw warszaw-
W°’i' Ludu> stan9ł na P^eszkodzie wspólne

J t, “k°d« z lego poniesie, o tem przywódc-i 
,,-r'Za/ł’- Robofnicze! mehawem się przekonają, albc 
U7ik ' się Przekoni’Jn. Społeczeństwo wychodzi j 

próby ogniowej skonsolidowane. Zadaniem jego i jegc 
reprezentantów będzie czuwać nad (cm, aby reformy weszły w życie, a błędy się nie poy/tórzyły. 3

Jeśli są rzeczy, które odemnie zależeć 
powinny, to grzechem jest pytać się o nie 
innych i żądać ich od innych.

Stanisław Wyspiański

Zależnym ed Ciebie jesi iiyi Ojczyzny. 
Jeżeli Jej pomożesz ~ zwycięży!
Jô£clî £fibhUOT(id¿ iKbliiiG liHUC.

Ty odpowiadasz za jej przyszłość 
(Pożyczka Odrodzenia Polski).

Co to ma znaczyć? Pod tym nagłówkiem otrzymu­
jemy następujące pismo:

W końcu lipca br. wobec przewidywanej ewakua­
cji Zarządu cywilnego Ziem Wschodnich, p. Jerzy Os- 
mołowski, generalny komisarz ofiarował w imieniu 
tegoż Zarządu cały majątek, nadający się do wyposa­
żenia wojskowego ochotniczemu oddziałowi kresowe- 
mu. Gdy na podstawie tego Ministerstwo Spraw Woj. 
wydało już szereg rozporządzeń dotyczących tych for­
macji, p. generalny komisarz w tych dniach na zebra­
niu zarządu formacji ochotniczego oddziału kresowego 
w Toruniu cofnął swoją ofertę, motywując, że to, co 
wczoraj podobało mu się dać, dziś może cofnąć.

Położenie wojenne.
Walka z Budiennym koło Zamościa. 

Komunikat Sztabu Gen. Wojsk Polskich z dn. 31 bm. 
Na północnym skrzydle wojska nasze bez oporu 

ze strony nieprzyjaciela posuwają się naprzód. W wal­
kach uwieńczonych zdobyciem Gródka oddziały nasze 
wzięły z górą 1003 jeńców oraz znaczną zdobycz.

Dnia 30 bm. obsadziliśmy Hejnówkę.
Oddziały nieprzyjacielskie ugrupowane na wschód 

od Chełma celem poparcia akcji konnej armji Bu- 
dziennego, usiłowały przejść do działań zaczepnych i 
w tym celu zaatakowały nasze pozycje na odcinku od 
Dubienki do tyoniatycz. Wszystkie ataki nieprzyja­
cielskie zostały odparte.

Akcja Budienncgo w rejonie Zamościa w dalszym 
ciągu napotyka na zdecydowany opór naszych oddzia­
łów. Zamość został wprawdzie otoczony, dzielna załoga 
miasta broni się jednak bohatersko, zadając nieprzyja­
cielowi ciężkie straty.

Kolumna posuwająca się w kierunku Grabowca, po- 
krwawej walce została przez drugą dywizję legjonów 
zepchniętą na południe. Inicjatywa Btidienncgo jest w 
znacznym stopniu sparaliżowana, dzięki skutecznym 
działaniom naszej grupy pościgowej operującej na jego 
tyłach. Grupa ta w dniu 30. bm. zdołała odciąć znaczną 
ilość taborów nieprzyjacielskich.

W Malopolsce sytuacja bez zmiany. Jazda nasza 
obsadziła Chodorów, ścigając wycofującego się. nieprzy­
jaciela na Rohatyn.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

Gdańsk a Polska.
—-«/racę.

Gdańsk, 31. 8. (Pat.) Dziś odbyło się w nowym 
porcie zgromadzenie robotników portowych, na którem 
bardzo wielką ilością głosów uchwalono podjąć yraez 
około wyładowania okrętów, zawierających ładunek wo 
Jenny dla Polski. Po głosowani” rcbotnicy przystąpili 
natychmiast do pracy.

Gdańsk, 31. 8. (Pat.) Na dzes-^jszem posiedzeniu 
Konstytuanty gdańskiej odjwja się ożwwiona dyskusja 
w sprawie rozbrojenia Sicherheits^hru oraz nad wnio 
skiem polskim w sprawie zatrzymania w Gdańsku ree­
migrantów wracających do Polsk'. Ze strony jxilskiej 
posłowie Dr. Panecki, Dr. Knhacz i Kunert w wywo­
dach swoich przedstawili właściwy cel rządzących kól 
politycznych w Gdańsku, kierowanych przez nadbur- 
tmstrza Sahma. Wywody mówców polskich dały przed, 
stawicielom socjalistów rzędowych asumnt do namię­
tnych nacjonalistycznych wystąpień przeciw Polsce. 
Jako charakterystyczny moment dzisiejszej dyskusji 
podnieść należy, że gdy Dr. Kubacz w przemówieniu 
swojem przeczytał niektóre ustępy traktatu wersalskie­
go w języku francuskim, na sali odzywały się ciągle ze 
wszystkich stron sykania.

Gdańsk, 31. 8. (Pat.) Dziś w południe zawinął do 
portu tutejszego parowiec amerykański Piltsburg. U- 
zbrojenie jego składa się z 42 armat rozmaitego kalibru 
i około 900 ludzi załogi.

Sprawy polskie.
tKoJ:;.ęr> Sprawozdanie z rokowań.
dzinę li-tą î&o.* IM a* posiedzeniu członkowie Vieiegácji ¿vüx&Kiej 
przedstawią tok rokowań z rządem sowjelów.

Zadośćuczynienie dla Polski za napad we Wrocławiu. 
Warszawa, 31. 8. (Pat.) Wydział prasowy M

S. Z. komunikuje: Chargé d'affaires i radca poselstwa 
von Diriksen wyraził 30 hra. imieniem i z polecenia 
rządu swego rządowi polskiemu ubolewanie z powodu 
napadu na konsulat polski we Wrocławiu. Poselstwo 
oolskie w Berlinie otrzymało polecenie przedstawienia 
•ządowi niemieckiemu szkód dokonanych w biurze 
consulate i zażądania odszkodowania. W dniu 27. b 
m. do posła polskiego w Berlinie p. Szcbeki przybył za­
stępca nieobecnego ministra spraw zagranicznych i wy­
raził żal z powodu rozgromienia konsulatu polskiego 
we Wrocławiu, zarazem zapewniając, że winni ponio­
są surową karę, zaś rząd niemiecki, gotów jest udzielić 
rządowi polskiemu zadośćuczynienia.

Wyroki na zdrajców żydów. 
Warszawa, 31.8. (Pat.) Sąd połowy D. O. G. 

warszawski, jako lotny sąd doraźny zasądził wyrokiem 
z daty Mińsk Mazowiecki 22. bm. Herszta Lejba Ka- 
roieniewskiego z Mińska Mazowieckiego za zbrodnię 
zdrady stanu z art. 108 ust. I. II. p. 1. P. K. k. oraz 
wyrokiem daty Siedlce 23. ban. cywilnego Abrahama 
Grinszpana za zbrodnię dezercji z § 09. i 70. W. K. K. 
i zbrodnię zdrady stanu z powyższego artykułu, Her­
mana Wieruszyńskiego za zbrodnię zdrady stanu, Mo- 
szka Nitkę za zbrodnię dezercji i zbrodnię zdrady sta­
nu, Garnę Srula za zbrodnię dezercji i zbrodnię zdrady 
stanu, Szlomę Szpigelmana za zbrodnię dezercji i zdra­
dy stanu, wyrokiem z daty Siedlce 27. bm. cywilnego 
Hersza Joska Ubiala za zbrodnię zdrady stanu, Hersza 
Lejba Kwiatkowskiego za zbrodnię dezercji i zdrady 
stanu, Judę Gwiazdkę za zbrodnię dezercji i zdrady 
stanu, Abrahama Aronsona i Abrahama Eppelbauma 
za zbrodnię zdrady stanu, Nuskę Kiłę za zbrodnię zdra­
dy stanu, Moszka Baiermana za zbrodnię dezercji i 
zdrady stanu, wszystkich na karę śmierci przez roz­
strzelanie. Wyroki powyższe po zatwierdzeniu przez 
właściwe dowództwo zostały wykonane odnośnie do 
wszystkich osądzonych, z wyjątkiem Abrahama Eppel- 
hauma, eo do którego w drodze laski zmieniono karę 
śmierci na karę ciężkiego więzienia przez lat 10.

PrzTiaźft francusko-polska.
Jak doniosły niedawno telegramy, wszystkie nieo­

mal Rady Departamentalne we Francji, wierne od­
wiecznej przyjaźni francusko-polskiej, wydały pło­
mienne odezwy, wzywające rząd i społeczeństwo fran­
cuskie do jaknajwydatniejszego popierania Polski. W 
sprawie tej pisze »Temps« z 25. b. m.:

„Z wyjątkiem departamentu Haute-Vienne, jed­
nego z ośrodków socjalizmu, wszystkie Rady Departa­
mentalne oświadczyły się za polityką wewnętrzną, bro­
niąca energicznie słusznych praw Francji w oparciu o



fraktai wersalski. Wszystkie również, z wyjątkiem 
Haute-Vienne, zaaprobowały odmowę, rządu uznania 
oficjalnego nielegalnej władzy. Sowjetów rosyjskich 
¡jako też postanowienie wspierania Polski. Polska była 
dla Francji od przeszło stu lat symbolem uciśnionych 
narodów. Jej historja łączy się z naszą, podobnie jak 
krew jej dzieci zmieszała się z krwią synów Francji 
na wspólnych polach bitew.' Polska — to ziemia Dą­
browskich i Wybickich, Eniaziewicza i rycerskiego 
Poniatowskiego, ginącego w naszych oczach nazajutrz 
po bitwie pod Lipskiem. Legjony polskie walczyły 
obok naszych we Włoszech, nad Renem, w HiSzpanji i 
w Rosji. Historja francuska drży z uniesienia na 
wieść o zwycięstwach polskich. W . dziewiętnastym 
wieku książę Poniatowsld okrywa się chwalą pod 
sztandarami francuskimi; w roku 1920 generał Wey- 
gand odznacza się w cieniu chorągwi polskich. • Od 
wieku przeszło Polska, jak Alzacja i Lotaryngja, znaj­
dowała się pod okrutną strażą więzienną, wystawiona 
na napady krwiożerczych Niemiec. Nie rozumiemy 
pod wpływem jakiego zboczenia socjaliści, których 
przecież błąd zr. 1914 powinien był nauczyć rozumu, 
manewrują" dziś w porozumieniu z bolszewikami ro­
syjskimi, "nawet przeciwko socjalistom polskim, idąc 
przez to na rękę Niemcom, którym chodzi o otoczenie, 
uszczuplenie i zniszczenie Polski. Dzięki uchwale Rad 
■Departamentalnych Francja pokazała, że, jest sercem 
za sprawą niepodległości i całości Polski".

W
Odpcwi8dż rządu polskiego 
awls rzakomego ucisku Niemców.

Warszawa, 1, 9, (Pat.) Wydział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje; W dniu 4. 8. poselstwo nie­
mieckie w Warszawie wystosowało do ministerstwa spraw za­
granicznych notę, w której zwraca uwagę rządii polskiego na 
rozdrażnienie stosunków między ludnością polską i niemiecką 
w województwach Poznańskiem i Pomorskiem, przypisując tó 
zaostrzenie mniemanemu upośledzeniu mniejszości niemieckiej 
przez władze polskie i krzywdy, na jakie ludność ta jest na­
rażoną. Nota przytacza urywek z proklamacji wojewody po­
morskiego, wydanej w dniu 10 lipca w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem, dalej powołuje się na pewne zarządzenia rekwi- 
zycyjne i mieszkaniowe władz polskich; zarządzenia wywoła­
ne w rzeczywistości stanem wojny, w jakim znajduję się woj­
sko. a nie zwracające się nigdy swoim ostrzem specjalnie prze­
ciwko jakimkolwiek częściom ludności. W zakończeniu nota 
poselstwa niemieckiego zawiadamia, Że kopje jej wręczone zo­
stały rządom w Paryżu, Londynie i Rzymie oraz radzie amba­
sadorów. W odpowiedzi swej z dnia 11 sierpnia na notę powyż 
szą .ministerstwo spraw zagranicznych zaznaczyło, że jeżeli 
istnieje pewne naprężenia między polską i niemiecką ludnoś­
cią na Urytrrjum b. zaboru pruskiego, naprężenie stanowiące 
zdaniem rządu niemieckiego niebezpieczeństwo dla obywateli 
Rzeszy zamieszkałych w Polsce, to źródło podniecenia prze­
ciwieństw narodowościowych leży przedewszystkiem w syste­
mie germanizacyjnym, który konsekwentnie i bezwzględnie sto 

- -zaradzić złemu,' rząd’ trolglslaslkWafhriW$,
go uwzględnienia słusznych praw mniejszości niemieckiej. Lud­
ność nemiecka ma możność kształcenia swoich dzieci w ję­
zyku niemieckim w szkołach powszechnych a nawet średnich, 
utrzymywanych przez państwo. Język niemiecki dopuszczony 
jest w Ecministricji 1 sądownictwie, gdzie sdwokaci mają pra­
wo bronić podsądnych w języku nienfieekim i żądać tłuma­
czenia rozpraw na język niemiecki. Obywatele Rzeszy nie­
mieckiej zamieszkali w Polsce korzystają z tych szerokich 
praw na równi z obywatelami polskimi i nie są poddani żad­
nym, specjalnym ograniczeniom. O ile jedriak pewne niedogod­
ności wynikające ze stanu wojny dotykają cudzoziemców, za­
mieszkałych. w Polsce, to niedogodności te nie mogą w żad­
nym razie iść w porównaniu z zarządzeniami stosowanemi 
względem obcych poddanych w niektórych prowincjach nie­
mieckich. Tak np, gubernator wojenny Prus wschodnich, von 
Dassel, wydał rozporządzenie, mocą którego wszyscy cudzo­
ziemcy, których obecność nie jest konieczna ze względu uży­
teczności publicznej, muszą opuścić kraj w przeciągu 48 gojzin, 
rrzcmwko tego rodzaju rozporządzeniom gwałcącym przepisy 
traktatu wersalskiego, rząd polski zmuszony jest zaprotestować 
energicznie Temu podobnych wystąpień władz niemieckich, 
silnie niepokojących opinie polską, jest więcei, Dndaja one od­
wagi rozmaitym czynnikom nieodpowiedzialnym Rzeszy i za­
chęcają do podburzania przeciwko narodowości polskiej oraz 
przeciwko postanowieniom tioltatu wersalskiego, część prasv 
niemieckiej i nacjotis«styczne osg inlzscje polityczne, które roz 
t- iawzet ą or.opagande na tmwterkm Rzeczypospolitej Pol­

skiej \v pływ tych czynników stanowi poważna przeszkodę w 
działalności rządu polskiego, zmierzające* do załagodzenia prze 
crwieńytw narodowościowych. Dlatego starają się o możliwe 
oszczędzanie chvwateli wszystkich próslw obcych, w zarządza 
niach wywołanych przez ciężary wolny obecnej, rząd polski 
stwierdza, że postępować będzie nadal z całą surowością praw 
przeciw wszystkim burzycielom spokoju i bezpieczeństwa pu- 
biicznego bez względu na ich narodowość.' Rząd polski wyraża 
nadzieję,, że rząd niemiecki ze swej strony wystąpi sńrowo 
przeciwko próbom mieszania się do wewnętiznych stosunków 
Rzeczypospolitej Polskie, zi rtronv organów prasy i organiza­
cji niemieckich podniecających antagonizmy narodowościowa 
t zatruwsiącycb tem samem stosunki sąsiedzkie obu pąństw.. 
Kopię noty rząd polski podał do wiadomości konferencji am­
basadorów oraz rządów państw sprzymier;cnych.

Z Niemiec.
Demonstracja górnośląską w Berlinie. 

Nauen, 30. 8. (Pat. — Rad jo.) W niedzielę od­
była się w Lustgarten demonstracja Górnoślązaków 
Niemców przebywających w Berlinie. Przemawiali 
mówcy, wszystkich partyj z wyjątkiem niezawisłych i 
komunistów. Rezolucja domaga się między innemi o- 
statecznego rozbrojenia Polaków oraz ukarania wino­
wajców rozruchu. Postanowiono dalej, aby niemiec­
kie zwo ązk i zawodowe zwróciły się o pomoc drogą ra­
diotelegraficzną do robotników/całego świata. Następ­
nie odbył się pochód demonstracyjny przed konsulat 
polski, poczeip demonstranci rozeszli się do domów.

I iadsiiiośei miejscowa i potscziie
OSOBISTE. ...A.............J

—■ * Pan Józąi Siemianowski ustąpił, jak czytamy, w „Ga- 
Poznańskiej ze stanowiska naczelnego redaktora w

tem pitaw,

_ 'Na wieczny spoczynek złożono we wtorek po
południu na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu ś. p. 
Wojciecha Wawrzyńca Sitarskiego. Skromny był 
to człowiek przez całe życie, nie szukał nigdy rozgłosu 
a jednak wsławił się, zasługując sobie rzetelnie na 
trwałą pamięć rodaków. ,

Pochodził z Poznańskiego, lecz większą częs.ć ży wo­
ta swego spędził, na obczyźnie, w Berlinie, gdzie pełnił 
obowiązki w straży pożarnej. Jako inwalida-emeryt do­
stał się w charakterze registratora do centralnego biura 
»Ostmarkenyereinu« w Berlinie. Tam przez, jego, ręce 
przechodziły wszelkie dokumenty i akta tej bojowej 
organizacji polakożerczej. Obdarzony wrodzoną inteli­
gencją zwrócił uwagę na te papiery i poprostu przeraził 
się ich cała ohydą i groźnem niebezpieczeństwem dla 
naszego społeczeństwa. Począł więc je zabierać do do­
mu i nocami co najważniejsze przepisywał, me budząc 
niczyjego podejrzenia, jako że ostatni z biura •wycho­
dził a pierwszy do pracy rano przychodził. Następnie, 
gdy już znaczną część tych dokumentów pierwszorzęd­
nego znaczenia posiadał w odpisie, dał. o tem . mać 
współpracownikom »Dziennika Berlińskiego«. Poinfor­
mowano o tem również ówczesnego posła do i arla- 
mentu' Fizeszy a dzisiejszego marszałka Sejmu, > rąmp- 
czyńskiego, w następstwie czego wszczęto systematycz­
ną akcję przepisywania i fotografowania dokumentów. 
Zużytkowanie i "opublikowanie dokumentów wziął na 
siebie ówczesny redaktor »Dziennika Berlińskiego«, p. 
Franciszek Salezy Krysiak. W ten sposób dzięki ś. p. 
Sitarskiemu świat cały dowiedział się o najtajniejszej 
działalności »Ostmarkenyereinu«, o współdziałaniu z 
nim rządu pruskiego, Rusinów i wogóle tych .wszyst­
kich, którzy zamierzali wyniszczyć wszelkiemi mego- 
dziwemi środkami społeczeństwo polskie w b. zaborze 
pruskim w szczególności a niemniej cały naród polski. 
Cześć znaczną tvch dokumentów wdrukowano w ta­
lach 1913/14 w »Kurjerze Poznańskim«, »Orędowni­
ku«. »Dzienniku Berlińskim«, »Gazecie Warszawskiej« 
i lwowskiem »Słowie Połskiem«, w -roku zesziym zas 
p. Krysiak wydał tom pierwszy tych dokumentów, na 
co otrzymał swego czasu zasiłek pieniężny od s. p. Zy­
gmunta Chłapowskiego z Turwi. .

Po zakończeniu wojny światowej śp. Sitarski po­
wrócił z obczyzny do Poznania, gdzie po wieloreiesaę-, 
cznej choroMe dokonał, zasłużonego swego żywota. ua-K 
cichyin i skromnym był przez cale swe życie, ta^im 
był też pogrzeb jego. Nieliczna garść obywateli towa-. 
rżyiszvła mu na miejsce wiecznego spoczynku, lecz dość 
licznie stawili się ci, co, jak on, długie lata,, tułali się 
wś’-ód obcych i znali a cenili Zmarłego za jego pracę 
społeczna w Berlinie a przedewszystkiem za JJówną 
zasługę jego, której — co podkreślić należy — dokonał 
całkiem bezinteresownie, narażając się raczej na szyka­
ny i prześladowania i postradanie nawet owego nie­
wielkiego dochodu z posady zajmowanej.

Takim był śp. Sitarski i taką zasługa jego, wy­
świadczona narodowi jiolskiemu, którą zaskarbił sobie 
’»_«• r.nlnnwcłi

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— ♦ Plenarne zebranie Koła Kobiet Związku Ludo­

wo-Narodowego odbędzie się w czwartek, 2 - go 
września na sali Gospody Polskiej o godz. 
7% wieczorem. — Sprawozdanie pani Stanisławowej 
Rzepeckiej — z delegacji w Radzie Obrony Państwa. 
Przybycie członkiń w komplecie nieodzowne. Wpro­
wadzenie zaufanych gości pożądane. Zarząd.

— * Teatr Powszechny w POznąnfu. Ną wczcrajszem 
przedstawieniu „Majora ułanów“ obecnemu na sali kom­
pozytorowi p. Wacławowi Trzcłeir-ckiemu artyści i, nunli- 
ćzność zgotowali gorącą i serdeczną owację. Jutro we 
czwartek o godz. 7 i pół wiecz. „Księżniczka czardasza“ z 
PP. Szymulską, Szczawińskim, Bratkiewiczem Zarembina. 
Olędzkim, Leonowicz i Kopczyńskim. Dyrwuje F, Kochań­
ski. Bilety u Pącyóskiego, ul. 27. Grudnia 14. W niątek 
„Major ułanów“: w sobotę Księżniczkę Czardasze".

— * ■ Komunikat Teatru Wkłkiego as, Poznania. „M a d a- 
me Butterfly“ Pucciniego, która w zeszłym sezonie cie­
szyła się tak wielbieni powodzeniem, ukaże się w czwartek, 
dnia 2. września na scenie Teatru Wielkiego w doskonałej ze­
szłorocznej obsadzie. Partie nieszczęśliwej Japonki wykona p. 
Orleńska. Suzuki będzie, p. Wolska, P. Prawdzie odśpiewa par- 
tję Pinkertona, konsulem będzie pan Wiśniewski P. St, Tar­
nawski słynie jako pomysłowy interpretator charakterystycz­
nej roli bonzy, z której wydobywa wiele ciekawych rysów, 
wprowadzający nas w egzotyczny świat japoński, — Bilety do 
nabycia w kasie zamawiań u p, Szrejbrcwskiego Pawła 1,

— * Z teatru. W czwartek oryginalna i trzymająca wi­
dzów w napięciu sztuka H. Kistennrąekersa >Za s adzka*. 
z dyr. Żelazowskim w roli Jana Guereta. W bieżącym tygo­
dniu przypomni się publiczności głęboko wstrząsająca i po­
ruszająca aktualno stosunki martyfologji polskiej dokony- 
wującej się w zetknięciu z bolszewikami, — sztuka Stefana 
Żeromskiego „Ponad śnieg“. KOG

— * Bardzo znaczna część ziemian wstąpiła jako 
ochotnicy do wojska, również poważna liczba urzęd­
ników gospodarczych opuściła majątki; aby służyć oj­
czyźnie. Wobec tego wiele warśziątów gospodarczych 
jest bez dostatecznego kierownictwa, co naraża na 
szwank potrzebną produkcję rolną.

Komisja Organizacji Ziemiańskich zarejestrowała 
241 członków, należących do tej organizacji, którzy 
mają obowdązek udzielenia pomocy społeezno-narodo- 
wej. Wzywamy przeto wszystkich, których majątki nie 
mają dostatecznej opieki, aby się zgłosili cło Komisji 
pod adresem Centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
w Poznaniu, Bazar, pokój nr. 10, która wyznaczy od­
powiednich zastępców w kierownictwie gospodarstwa.

Za komisją: Dziembowski, przewodniczący.
• 5V oświadezenin posłów wielkopolskich opuszczono 

przez pęmrtkę drukarską nazwisko posła Tu c ho ł ki, 
(Zw. Lud, Nar.) który oczywiście podpisał również ogło­
szone oświadczenie poselskie. / j
- • W odpowiedzi panu cp. Wobec uwag pana. ep. w ru­

bryce „Z dnia na dzień“ pod adresem Czerwonego Krzyża, 
przesyła nam tenże następujące dane:

Czerwony Krzyż wysłał jako doraźną pomoc: wagon 
darów dla 17 dyw. 30 bm„ dnia 25go bm. wysłane darv dla 
formacji 14 dyw. a 28go brn. 2 wagony dla kooperatywy 
14 dyw.

Przesyłki zawierały: papierosy, papier listowy, pocz­
tówki. sucharki,^mydło. wino i inne artykuły pierwszej po­
trzeby. Czerw. Krzvż wvsvła podobne przesyłki co pewien

czas. Z działalności w tym kierunku zdamy sprawę na wal« 
nem zebraniu.

Następne przesyłki polecamy ofiarności publiczne}. 
Czerw. Krzyż — Poznań. Składnia — Stary Rynek 39.

— * Podziękowanie Dowódcy Okr. Gen. . za ofiary na 
Armję. Złożone na moje ręce przez p. Kazimierza Swier£0-< 
wskiego z Pleszewa 1CO.OOO mk. (sto tysięcy marek), p, Ra> 
misza z Bydgoszczy 100 mk.. kierownika Żegł. Państwowe}
5 000 mk., (pięć tysięcy marek): razem. 105.100 mk. otrzy­
małem i przekazałem według życzeń ofiarodawców na po 
trzeby naszej Armji Wielkopolskiej.

Ża pomoc i hojność wojsku serdeczne. ..Bóg zapłać < 
Przykład powyższy godny naśladowania, jest jeszcze. je-s 
dnym dowodem, jak silne "Węzły łączą całe nasze społeczeń­
stwo z wojskiem i ideą Polski, odpierającej wrogow Jej 
Niepodległości. (—) R a s z e w s k i

_ * Upraszamy wszelkie organizacje, towarzystwa i P'’ma
przekazać poczynione u nich wpłaty na rzecz Komitetu Obro­
ny Narodowej do Banku Kwilecki Potocki i.Sp. w Poznaniu-j 
Plac Wolności 3. na konto nasze.

Komitet Obrony Narodowej Wydział Finansowy. ,
_* Na koncercie I. Duhiskicj i J- i urczynsKieo°,

który odbędzie się w wielkiej sali Uniwersytetu już w 
ten czwartek 2. września, usłyszymy przeważnie utwo­
ry kompozyt, polskich. A więc oprocz nieśmiertelnego 
Chopina zagrają nam artyści kompozycje; Paderew­
skiego, Szymanowskiego, Zarzyckiego, Zarembskiego. 
Nastręcza się zatem dla naß Wielkopolan, których tax 
długo karmiono w muzyce tylko strawą obcą, zn a 
wyborna sposobność poznania utworów i kompogyro-,
r°W Koncert, Jak wiadomo, urządza Czerwony Krzyż 
(Okręg Wielkopolski) na rzecz żołnierza naszego na 
froncie. Nie wątpimy, że cały Poznan muzykalny po­
spieszy na tę rzadką ucztę duchową, bo i prosi o to 
nasz żołnierz bohaterski i domaga się tego dbałość - '“ 
szą swojską kulturę muzyczną. Bilety u p. Wleklin-
kic„o_ w obecna i przyszła. Staraniem ekspozyt,
Pras. Gen. Insp. A. O. oraz Pozn. Ogniska Uniw. Propa«. od-
czytowei _wygłoszą profesorowie Uniwersytetu poznańskiego
cvkl prelekcji pt. „Polska obecna i przyszła: ziemia, państwo i kultura“. Na/epsi uczeni polscy zahiorą głos, aby ^ukowo 
oświetlić szereg zagadnień związanych z państwem n 
chwili dzisiejsi. Mówić będą: Stanisław PawłmvsU_-
o terytorium, ludności_i granicacho -rQ,

szeniu Państwa Polskiego i cnwiu ouecne,. p— ----- p 
o Mesyańizmie, a prawdzie dziejów naszych, oraz proi. St. Uo 
brzycki ■— o przyszłości kultury polskiej.

Odczyty odbywać się będą począwszy od 3 września, kai 
! ¿eńo tyiodnia w piątek o godzinie 8 wieczorem w sali koncer.
1 towel (Uniwersytet przy Wałach Wozów). Bilety do nabycia w 

księgarni św. Wojciecha. Całkowity dochód przeznaczony, ną
potrzeby 'pr“?*^w”a¿koiTdoksztairaiąca 5 rzemieślnicza « 
warsztatami na Wildzie rozpoczęła naukę w poniedziałek 30. 
XSia br. - Panów majstrów i
aby wszystkich uczniów swoich punktuałme do. 
łać raczył'

rem ręczim, /->- —----- ---
siaaa wartość ckctd łlOPO marek. . .

— * Zguba, Pewien żołnierz, iadący wczorai ze St. Ryn­
ku na rynek Wildccki, zgubił w drodze mapę do akt z sumą 
5000 marek, ,

— * Bez pana. W Alejach Marcinkowskiego schwytano 
wczoraj około 11 wieczorem konia pozostającego bez opiekł, 
jest to kobyła karo-kasztanowata, której tylne kopyt3- bez 
podków. Właściciel niechaj zgłosi się na policji.

SKRZYNKA DO LISTÓW,
M. M. w Lesznie. Bez oznaczenia .dokąd syn poń 

broń zawezwany został, trudno udzielić Pani informacji, 
dokąd w tej sprawie należy się zwrócić.RUCH W TOWARZYSTWACH. )

— Z Sokoła poznańskiego. Posiedzenie miesięczne 
w środę d. 1. 9. b.r. o godz, 8. w Gospodzie Polskiej.

Ostatnie wiadomości.

Orędzie Kard, Merciera w sprawie Polski,
Paryż, 31. VIII. (Pat, Rad.) KardynałMercier rozporzą­

dził odczytańie ze wszystkich kazalnic kościołów belgijskich 
orędzia biskupiego na rzecz Polski. W orędziu przytoczona 
są słowa św. Ambrożego: „niema dobra, którego by nie należa. 
ło poświęcić dla honoru." .

Porozumienie Polski z Litwą.
Berlin, 31. VIII, (Pat, Rad.) Wobec tego, że niedawno 

rząd angielski wyraził opinję, iż pożądanęin jest porozumienie 
Polski z Litwą, minister spraw zagianuznich Sapieha wysłał 
delegację do Kowna, ażeby w drodze bezpośrednich rokowań 
z rządem litewskim znaleźć podstawę dla takiego porozumienia.

Wiochy zgodne z Ameryką w sprawie Polski.
Waszyngton,'|3i. 8. (Pat. — Havas). Sekret 

tar.jat stanu oświadcza, że Włochy zawiadomiły Stany 
Zjednoczone, iż są najzupełniej zgodne z, zapatrywania« 
mi Stanów Zjednoczonych na sprawy rosyjsko-pol­
skie.

Znalezienie broni 1 tajnych aktów niemieckich
Bytom. 31. VIII. (Pat.). Dn, 29. sierpnia wieczorem 

urządziły władze koalicyjne w Katowicach rewizję gmachu 
dyrekcji policji. Przeprowadzono ścisłą rewizję za ukry­
waną bronią i tajnymi aktami. Znaleziono jedno i drugie, 
.zwłaszcza źapąsy broni i amunicji, mają być znaczne. T,ej 
samej nocy \przeprowadzono rewizję w hotelu Soyoy.. w 
Którym koncentrowała się działalność tajnych bojówek nien 
mieckich, I tam jak donoszą, znaleziono broń i dokumenty.

Sichei heiiswehra míes lona.
Bytom, 31. 8. (Pst.) W nr 6 „Gazety Urzędowej Górnegą 

Śląska“ 'oficjalnego otgar.u międzysojuszincze: komisji rządzą­
cej, ogłasza kpmisją rozporządzenie z dnia 30 sierpnia, usta* 
nawiąjąęe nową policję górnośląską w miejsce Sicherheits* 
wehry. Policja ta podporządkowana będzie zupełnie komsji rzą. 
dzącej,

Bytom, 31. 8, (Pat.) Ufur.ięcie Sicherheitswehry z Gót 
nego Śląska odbyło się wszędzie spokojnie. Jedynie w Opolg 
podburzeni kolejarze niemieccy sprzeciwiali się temu. , ■



i FINANSE.
Rynek not polskich w Gdańsku. Odwrót wojsk bolszewic­

kich w Polsce wpłynął dodatnio w ostatnim tygodniu na kurs 
marki polskiej. Nastąpiło trochę podwyższenie, które, choó 

PRZEMYSŁ. nieznacznie, wpłynęło jednak dodatnio na ożywienie interesu.
Surowce i opał dla przemysłu włóknistego w Łodzi pochła-11” ,C“T zauważono nawet słabą hossę. Przebieg zmian ru- 

Biają olbrzymie sumy. Jak donosi prasa łódzka, jedna tona ba- , kursu ostatniego tygodnia wskazuje niżej podana tablicaj 
wełny kupiona w Bremie, kosztuje do 150 tysięcy marek polsk. PIacon° ™ 100 marek polskich, niemieckich marek .
Pomimo to przemysłowcy łódzcy dążą do robienia zapasów te- ,w u?a“sku Wypłata w Warszawie
go surowca, nie zapominając i o wełnie, której Łódź ma otrzy- ,, s;cr-nnla «0 18 trzy 6sm.
mać wkrótce 600 ton. Bawełny nabyto w Bremie odrazu sjerPn)a J 19 _
16 000 ton. *««T«»a 21 19%

___________________ **" .
łrzech miesiącach dostarczyć przemysłowi łódzkiemu mniej niż I oj?* sjerPnja 21H 20 jedn. ósm
połowę zamówionego węgla. — Niedawno donosiliśmy na tern i ' ™,rPn,Ia (*., , , .... «OJl
miejscu o sfinansowaniu przez Bank Związku Spółek Zarób-1. . wUniana. wletow, skarbowych. UstawąWymiana biletów skarbowych. Ustawą z dnia 30, kwie­

tnia r. b. zostało rządowi rzyznane prawo wypuszczania bile-kowych T-wa Akc. „Cotton", które, mamy nadzieję, ułatwi na-i,. . , , ,, - < : . • —----.
szemu przemysłowi zakup surowców włóknistych zagranicą. tów. s., arb°L7chL dIa zasPaka1ama * miarę potrzeby bieżących 

W Warszawie założono Akc. Tow. pod firmą „Kadzielnia“, 'vy(3atków Skarbu Polskiego, przewidzianch w ustawach skar- 
prowadzenia przedsiębiorstw przemysłu mineralno-budowla- b?wYc1h' na które pokrycie ma wpłynąć do Skarbu w terminiedla prowadzenia przedsiębiorstw przemysłu____

nego, Kapitał zakładowy wynosi 7,5 mil), mk.
Pod firmą „Warszawskie S. A. Budowy Lokomotyw", zało­

żono przedsiębiorstwo z kapitałem obrotowym 10 milj. mk.
Tow. Akc. Fabr. Chemicznej „Radocha" w Sosnowcu powię­

ksza swój kapitał zakładowy o półtora miljona marek.
„Tow. Akc. Złączone Cegielnie Augustowo-Gradowfce“ w 

Grodzisku zwołuje na dzień 16. IV. r. b. na godzinę 12 Nadzwy­
czajne Walne Zebranie w sali Banku Związku Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu.

nie dalszm od terminu spłaty biletów. Dotąd wypuszczona zo­
stała z dniem 1. maja rb. pierwsza serja 4% biletów skarbowych 
na ogólną sumę 2 miljardów marek. Termin płatności biletów 
ustalono na dzień 1, maja 1922 r.

Obecnie jak nam donosi PAT Ministerstwo' Skarbu zawia­
damia, że 4% bilety skarbowe wymienia się już na gotówkę 
przez P. K. K. P., wszystkie jej oddziały, centralne kasy pań­
stwowe, kasy skarbowe i w Małopolsce urzędy podatkowe. 
Procenty obliczają się od dnia 1, tego miesiąca, w którym wy- 

. miana ma miejsce.
Z państwowego Urzędu Naftowego dowiadujemy się, że od hrnMIT»nr*rw 

la 14,sierpnia Pocz4wszy, urzędować on będzie w Krakdwie, . . .. . ,
ul. Skałeczna nr. 10. I J!sn® .wa$?D7_ towarowe przedsiębiorstw przemyslo-

•n , I wyc“- Nowojorski „The Iron Agc' donosi, że wobec braku wa
Kozwój rzemysła chemicznego w Stanach Zjednoczonych, gonów towarowych na drogach żelaznych w Stanach Zjedno- 

, Londyńskie „Times“ podają nowe szczegóły o rozmachu, z I czonych wiele hut i stalowr.i przystępuje do zaopatrzenia ste 
jakim Ameryka rozwija swój przemysł chemiczny, szczególnie w wagony własne, otrzymując pot^m od stacji wysyłającej Ich
jego dział farbiarski, aby wyzwolić się z pod zależności nie­
mieckiego dowozu, Ruch ten w przemyśle amerykańskim uja­
wnił się wkrótce po wybuchu wojny wszechświatowej, lecz i 
po zawarciu pokoju nie przestaje się rozwijać. Kapitały zakła­
dowe nowych przedsiębiorstw amerykańskich w tej dziedzinie 
wynoszą obecnie 450 000 000 dolarów, z czego 1/3 została za- 
ingażowana już po zawarciu pokoju. W ostatnich czasach wiel­
kie towarzystwa akcyjne: „The National Anilinę and Chemical 
Co." i „The General Chemical ’ Co." połączyły się w potężny 
syndkat, który zapewnił sobie żywe poparcie amerykańskiego 
rządu.

Przed wojną niemiecki przemysł chemiczny pokrywał 90% 
rapotrzebowania Stanów Zjednoczonych, t. j. kraju wyscce u- 
przemysłowionego, z ludnością zamożną i dwukrotnie przewyż­
szającą ludność przedwojennych Niemiec, Nadto przed Niem­
cami stały otworem rynki rosyjskie, a także rynki zachodniej 
Europy i krajów egzotycznych. Obecny rozwój tej ważnej ga­
łęzi przemysłu w Ameryce zapowiada jeszcze jedną przegraną 
stawkę Niemiec na polu gosodarczem w wyniku przegranej 
niemieckiego oręża. Znając metody amerykańskiego przemysłu 
i handlu, można mieć nieledwie pewność, że Ameryka nie po-

iirzestanie na zaspakajaniu potrzeb swego wewnętrznego rynku 
ecz sięgnie po lwią część eksortu na rynki obce.

Ekonomiczne prawo zmniejszania kosztów produkcji w 
miarę powiększania się jej, które przedtem działało na korzyść 
Niemiec, obecnie zwróci się przeciw Niemcom. Produkcja nie- I Drzewo (0,6 ctr.) pud .
«niecka zdrożeje, a brak dawnych obfitych środków nie pozwoli I Nafta w wolnym handlu
-- ----- ■ .... . r . i (405 ęr.) funt

produkty za każdy wagon naładowany wagon próżny. Dzięki 
więc inicjatywie prywatnej przemysł Stanów Zjednoczonych 
reguluje ruch 1 na drogach żelaznych.
APROWIZACJA.

Z Głównego Urzędu Statystycznego.
Wykaz cen (przeciętne na b. Kongresówkę 1 b. Galicję.)

siego na 500 mk., drugiego na 1000 mk. grzywny. — Ta sa* 
ma Izba karna zawyrokowała konfiskatę zfotych monet, 
odebranych kupcom LSwensteinom na stacji kontrolnej 
gdy wyprowadzali się do Niemiec.

— Służącą Lukaszewiczównę skazano na 2 miesiące 
więzienia 'za kradzież, popełnioną u pracodawcy.

— Za zamierzone przekupstwo urzędnika w Urzędzie; 
węglowym skazała 3. Izba karna handlarza węgli Edw. 
Koniecznego na 3 miesiące więzienia. Za to samo przestę­
pstwo skazano handlarzy Wacława Kowalskiego i Anto­
niego Najderka na 2 miesiące i tydzibń więzienia. Pragnęli 
się oni uwolnić, aresztowani przez urzędnika policyjnego 
za sprzedaż towarów, wywiezionych do Slupczy, — ofiaro* 
jąc urzędnikowi pewną sumę pieniędzy.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Lubawa. „Gaz. Olsztyńska“ donosi: Za wzór słu­

żyć może gospodarz Ludwik Wolkowiez Wróblewski z Lu­
dwikówa pod Lubawą. Przysła) on na flotę polską lako sta-, 
ry marynarz 500 mk., na wojsko Hallera jako jego wielbi­
ciel również 500 mk., a nadto posyła mu swego ostatniego 
syna, uzbrojonego we własny rewolwer z nabojami, szty­
let 1 maskę gazową. Chwilowo zaznacza, że więcej dać ni» 
może, chyba w razie potrzeby sam, choć stary inwalida do 
obrony świętych ideałów się zgłosi.

Z DALSZYCH STRON.
— * Zakopiański komitet dla propagandy Pożyczki Pań­

stwowej oraz zbiórki darów na Skarb Polski zawiadamia, że 
losowanie obrazów jako „wygranych" na pamiątkowe dziesię- 
ciokoronowe bilety wydane swego czasu przez tenże Komitet 
na rzecz Skarbu, odbyło się w Zakopanem dnia 30 lipca. Przy 
ciągnieniu losów padły wygrane na następujące numery: Nr. 
846 (obraz K. Brzozowskiego), Nr 1210 (obraz Ż. Ćwiklińskiego) 
Nr. 732 (obraz St. Gałka), Nr. 1094 (obraz K. Kłosowskiego). 
Nr. 177 (obraz W. Skoczylasa) Nr. 1280 (obraz W. Wankiego).;

Obrazy ofiarowali łaskawie autorzy — ostatni p. Brzozow­
ska. Wygrane obrazy nie podjęte do końca sierpnia br. zosta­
ną sprzedane na korzyść Skarbu Polskiego.

Nazwa artykułu
Wag*

lub
miara

Cena
prze­
ciętna

w cierwcu

1 Ziemniaki (405 gr.) funt
2 Mąka pszenna (450 gr.) 

funt . . . . . . . .
3 Mąka pytlowa (405 gr.) 

funt ........
4 Kasza jęczmienna 

(405 gr.) funt . . . .
5 Mleko niezhierane litr
6 Słonina solona (405 gr.)
funt..........................

7 Mięso woł. średn. gat. 
(405 gr.) funt . . . .

8 Mydło (405 gr.) funt

1,52

16,00

13.80

10,20
7,50

42.80

31,20 
41,80 
28,40

na utrzymywanie nader kosztownych laboratOrjów, gdzie setki I (405 gr.) funt . . . . . 7,00
chemików dokonywały setek tysięcy prób i doświadczeń. Wiclet -^a^akartkowa(405gr),

\tyóh pierwszorzędnych sił zawodowych wy wędruje za granice I J™-4 • : - 3,79
Niemiec i tym sposobem wzmocni przeciwniemiecką konku- 112 /ii®1, , kartkowy

cję. (0.6 ctr.) pud................
W Polsce przemysł chemiczny począł Już stawiać pierwsze Sól (£05 gr.) funt . . . 

kroki. Obecnie wobec zmian, jakie zachodzą W tej dziedzinie I 2 (4.05 ’ •
na obu półkulach, czas najwyższy, abyśmy rozwijali go coraz 115 kontyngensowy
intensywniej. Rynki przyszłej Rosji i dla nas stanąć mogą (4Uh CTjfnnt...............
otworem. Te siły fachowe niemieckie, które wkrótce mogą
pozostać bez zastosowania u siebie, powinny być skwapliwie 
przyjmowane w Polsce.

(405 gr. j funt 
116 Cutóerwwolnym handlu

20,00
1,75
6,00

6,70
75,00

lipiec Cena 
me- 
cierna 
w UpenS-go l«-go 25-go SO-go

1,50 1,50 1,60 2,60 1,76

16,00 15,00 15,00 19,00 16,00

12,00 13,00 13,00 13,00 13,00

10,00 10,00 10,00 10,00 10,00
7,60 8,00 10,00 10,00 8,87

38,00 44,00 48,00 50,00 45-,00

32,00 32,00 32,00 32,00 32,00
35,00 35,00 32,00 32,00 33,50
30,00 30,00 32,00 32,00 31,20

6,00 6,00 6,00 6,00 6,00

1,85 1,85 1,00 1,86 1,85

od 8/1rn — Mk. 2fI,- 27,60
1,80 1,80 1,80 1,80 1,80
6,00 6,00 5,00 5,00 5,00

7,60 7,60 7,60 7,60 7,60
70,00 70,00 7,00 70,00 70,00

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO MIASTA PO7NANIA. 
Czwartek, 2. 9. o godz. 8 „Madame Butterfly", opera:

G, Pucciniego,
Sobota« 4. 9, o godz. 7 „Dama Pikowa", opera P, Czaj­

kowskiego.
Niedziela, 5. 9, o godz. 7% „Straszny Dwór", operą 

St Moniuszki.
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO

w Ogrodzie Zoologicznym. .
Czwartek 2. 9. . Księżniczką'czardasza“. Początek o ao-’ 

dżinie 7 i pół w:r.cr Bil'-*-’ n ,.j oy Grudnia 14
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU.
Czwartek, 2. 9. »Zasadzką», sztuka w 4 akt. H. Kiste- 

maekersa.
Piątek. 3. 9. »Gorąca Krew», kom. w 3 akt. Miecz. Fi­

jałkowskiego.
Sobota, 4. 9. »Ponad Śnieg», dram, w 3 akt. Stefana Że­

romskiego.

HANDEL.
Wywóz towarów z Niemiec. Bez specjalnego pozwolenia , 

wolno obecnie wywozić z Niemiec towajy następujące: Kwia- | dą zniesione. 
■ ty, psy, ptaki, niektóie galinki win (Scbatimwein), bloki, płyty

i wyroby kamierre, złomy marmurowe, drogocenne kamienie 
giieoszlifowŁne). za wyjątkiem cjamcntów, tkaniny, przędze z 
Jedwabiu, dywany z pośledniej przędzy roślinnej i zwierzęcej, 
materiały, hafty, koronki bawełniane, wyroby z włosia koń­
skiego, filcu; z towarów wchodzących w zakres krawfecczy- 
tny: suknie jedwabne, galanterię bawełnianą, Wełnianą i jed­
wabną, ubrania i okrycia z różnych gatunków przędzy, prze­
mycone kauczukiem, wyroby siodlarskię; prawdziwe i sztucz­
ne perły, korale, zabawki i zegary bez jakichkolwiek ograni­
czeń; czasopisma, dzieła sztuki, części składowe maszyn itd.

Bliższe dane odnoszące sic do powyższego przyzwolenia 
znajdują się w „Deutscher Reichsanzeiger und Preusslscher 
Staatsanzeiger (Nr. 123 — Wlad, Wydz. Ekon. M. S. Z.)

W sprawie opłaty cła. Departament ceł podaje do wiado­
mości i bezzwłocznego zastosowania się, że na podstawie u- 
stawy z dnia 30 kwietnia 1920 roku wszystkie urzędy celne ma­
ją przyjmować przy uiszczeniu cła i innych opłat 4 proc, bi­
lety skarbowe, posiadając.« wszystkie kupony, których termin 
płatności jeszcze nie nastąpił, na równi z gotówką. Bilety 
skarbowe przyjmuje się według imiennej wartości, z dolicze­
niem wartości bieżącego kuponu do dnia wpłaty o ile suma 
wpłaconą nie jest niższą od sumy imiennej wartości wnoszo­
nych biletów, z doliczeniem wartości bieżących kuponów w 
dniu spłaty. ,

Związek młynarzy w Polsce jak donosi „Gazeta Warszaw­
ska", uzyskał cd Ministerjum Aprowizacji zapewnienie, że ce­
ny za przemiał zboża regulować będą nie rozporządzenia rzą­
dowe, lecz wolna konkurencja. Ograniczenia przemiałowe bę-

Z PIŚMIENNICTWA.
„Przegląd Garbarski“ Polskie piśmiennictwo Zawodowe 

pozyskało znów jeden nowy organ — „Przegląd Garbarski" w 
Krakowie, którego pierwszy numer opuścił prasą 15. sierpnia. 
Nowe pismo jest organem Małopolskiego Związku Garbarzy. 
Zawiera ono cały szereg ciekawych artykułów, dotyczących cen 
skór gotowych i surowych, handlu garbnikami, zaopatrywania 
armji w skóry. Nadto szereg wiadomości technicznych, han­
dlowych i dział rozporządzeń władz rządowych uzupełnia 
wiązanką ciekawych danych, zawartych w tym numerze.

Nowemu pismu życzymy powodzenia i prenumeratorów i w 
naszej dzielnicy.

Kursy Urzędnicze.
Powodowana panującym brakiem wyszkolonego personelu 

biurowego, urządza „Akademja Handlowa** (państw, kon- 
cesi. pryw. szkoła handlowa, Pozn. Tow. Książkowości), obok 
stałych kursów Języka polskiego, korespondencji, kslążkowośol, 
stenografii i pisania maszyną z46ss

osobny kurs dla pań i panów
którzy ohca obrać karjere urzędnicza i wydoskonalić sie w pracy 
biurowej. Kurs rozpoczyna się 6. września rb.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, św. Marcin 38 (obok 
Neueste Nachrichten).

Po ukończeniu wojny rozpocznie 
Bolesław Brockl popularne odczyty 
seksualne. Składki przyjmuje Bank

Przemysłowców 89 900, Poznań. ilBieborowski, nauczyciel.

Zamówienie.
Zamawiam niniejszem Kur jera Poznańskiego 

na wrzesień za mk. 19.80

Saniłas.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Za wizytę pożegnalną. Uczeń piekarski Tomiak 

został po ukończeniu nauki przez majstra swego p. Stoloe- 
go zwolniony z pracy. T. złoży) p. St. nocą pożegnalną wi- 
zytę% -wszedłszy do piekarni przez okno, i zabrał sobie na 
pamiątkę większą ilość cukru, mąki i t.d. Cukier sprzedał 
no 14 mk. za funt, a z mąki wyrabiał pieczywo. Trzecia 
Izba karna skazała Tomiaka na 3 miesiące więzienia.

— • Za pasek papierosami skazała 4. Izba karna ku­
pca tutejszego Dilla i handlarza Kuscha z Promniey pierw-

Podpis: 

Adres:

KWIT POCZTOWY:
Powyższe 19.80 mk. zapłacono. 

---------- ------------ dnia-------------------- 1920

Z opery,
»Faust« — Gounoda.

Wyrobić styl polski w śpiewie operowym: ot zada­
nie nielada... Nie spełni go jednostka ani też dziesięciu, 
nie spełni go do cna nawet pokolenie całe. A jednak 
trzeba się nie zwlekając do niego zabraę. Wszakże ka­
żda niemal nuta śpiewana na scenie polskiej wykazuje 
potrzebę stylu takiego, ni niemieckiego, ni francuskie­
go, ni też i włoskiego, lecz polskiego, wokalizacji wła­
snej, bardziej jeszcze ułożenia współgłosek odrębnego 
wcale, co znowuż nieobędzie się bez pewnej metody w 
postawianiu głosów, licującej się z właściwościami ję­
zyka i usposobienia polskiego — a cóż dopiero zadania 
subtelniejsze, duchowe...

Na razie pósRsryjśmy się w Polsce na ogół albo te­
chniką wioską, podając? glos bez wysiłku, elastycznie, 
giętko, płynnie, w linjach ornamentalnych, technika t. 
rw. beleańto, „śpiewu pięknego“, wyrobioną na muzyce 
najśpiewniejszej w świecie mistrzów włoskich 18. wieku
_alboli polegamy na stylu niemieckim, wychowanym
na muzyce Wagnera, zastosowanym do potrzeby zma­
gania się śpiewaka z orkiestrą ciężką i przeważającą 
także pod względem słuchowym: głosy tu ciężkie więc., 
inaterjałne, zgrubiałe, „wielkie“ za każdą cenę. Zdaje 
się nie podlegać dyskusji, że z szkół tych włoska, po­

minąwszy już nawet wyższość jej artystyczną, potrze­
bom języka i ducha polskiego o wiele więcej odpowia­
da aniżeli niemiecka, i przypuścić nawet można, że do 
stylu własnego dojdziemy najprościej, asymilując so­
bie tę właśnie szkołę belkantystyczną, klasyczną. W 
operze Poznańskiej nie dziw, że chwilowo, jakto defi­
lada obecna zespołu coraz jaśniej wykazuje, przewa­
żają głosy chowane na metodzie niemieckiej — jak­
kolwiek niewątpię, że wielka część śpiewaków naszych 
może się w rodowodzie swym śpiewackim szczycić ja­
kimś lam pretoplastą o najzwisku włoskiem; nie stano­
wi to dziś o niczem. Nie zmieni się już, nie nawróci 
się oczywiście śpiewaków, którzy w stylu takim wy­
rośli i od lat doń nawykli. Nie rozchodzi mi się też o to. 
Pragnę jedynie stwierdzić i zwrócić na to uwagę, że 
stoimy pod tym względem nie na właściwym, nie na 
swoim, jak sądzę, gruncie — a reszta już kwestja czasu, 
jeno trzeba, szanowna dyrekcjo, dawać opery z okresu 
„belcanto"!

Po »Halce« nastąpił »F a u s t«. Stawia się — a ra­
czej przejmuje się z zeszłego sezonu — kilka filarów 
tymczasowych pod gmach przyszłego repertuaru. Dobra 
to zarazem sposobność by osądzić na znanem już tle 
nowe nabytki artystyczne. Jest więc p. Jarosław Lesz­
czyński, mający alternować z p. Dołżyckim w dy­

rekcji muzycznej. Muzyk oczywiście dobry, staranny i

umiejętny interpretator bogatej partycji Gounoda pod 
względem symfonicznym — nieco mniej zręczny, nie« 
dosyć względny może na śpiewaków jako akompajator, 
lecz w całości wziąwszy akwizycja bardzo sympatycz­
na. Orkiestra i tym razem odznaczała się pięknością 
dźwięków w tutti jak i w licznych epizodach solowych, 
jako to pierwszych skrzypiec, klarnetu itd. Przecież za­
milczeć nie wolno, że wszystko to o wiele za głośne, że 
niemasz należytej równowagi między śpiewem a towa­
rzyszeniem: trzebaby orkiestrę daszkiem jakim choć 
częściowo przykryć. Dalszy debiut p. Hendrichó- 
wne j jako Małgorzaty zapoznał nas z artystką wytra­
wną, dysponujący sopranem dramatycznym dużym i 
objętym, jakkolwiek zbyt ciężkim na* fiorytury 3 aktu 
i o tonie częstokroć nadto trfewolująicym (szkolą „nie« 
miecka!") Przecież w miarę wzrastania postaci tej do 
wyżyn tragicznych i artystka, dzięki dobrej naturze 
dramatycznej i grze przekonującej, wzrosła tak, że wra­
żenie ogólne pozostaje dodatnie jaknaizupelniej. Wa- 
lenly p. Ludwiga potwierdza korzystne mniemanie, 
jakie o śpiewaku tym wzbudził występ jego w roli Ja­
nusza. Reszta sił znana: pp. Bedlewfcz (l aust), Urba-» 
nowicz (Mefisto), p. Wolska (Marta), — zespół rzetel« 
ny i pokaźny. Szkodą, tylko partj i Zybla. Reprezentant-« 
ka jej — o miłym,, sympatycznym wyglądzie — zbyt 
zdradzała początkującą śpiewaczkę.

I-ucjan Kamieński



- (Spóźnione.)

Dnia 15. lipca 20 roku polegli śmiercią bohaterską ś. p. z 4760

st. szer. Franciszek Kowalka,
Pniewy, powiat szamotulski,

szereg. Sneiiński Adam,
Rossoszyce, powiat ostrowski,

„ Woźniak Stanisław,
Drzęszewo, powiat gostyński,

„ Nowacki Jan,
• Gniewkowo, powiat inowrocławski.

W poległych żołnierzach traci komp. prawych i kochanych towarzyszy 
broni, którzy młode Swe życie na ołtarzu Ojczyzny złożyli

W imieniu całej komp. podp. i dow. 8. komp. 3.157. P. P. W.

8KW8P

Dnia 16. 8. 1920 poległ w obronie oj' 
czyzny szeregowiec ś. p.

W ciężkich walkach z hordą bolsze­
wicką polegli śmiercią bohaterską jako 
prawdziwi rycerze i żołnierze, ochraniając 
piersią swą ziemię ojczystą: »«os

9. kompania: 
kapral Urbanowicz Kajetan, 
st. szer. Sadowski Franciszek, 
szereg. Wiśniewski Jan,

„ Streński Roman.
10. kompanja: 

kapral Bartkowiak Kazimierz,
„ joźwiak Jan,
„ Majerowicz Czesław, 

st. szer. Kołodziejczak Jan, 
szereg, łięciak Piotr,

„ Walczak Piotr,
„ Budziński Piotr,
„ Fyszer Jan,
„ Dąbrowski Anton’,
„ Troszczyński Czesław.

11. kompanja: 
kapral Śliwiński Bolesław, 
szereg. Adamiak Mieczysław, 
szer.san.Cbojnacki Wincenty, 
szereg. Wigral Andrzej,

„ Koszuta Antoni,
„ Malicki Stanisław,
„ Swendrzyński Franciszek,
„ Domański Andrzej.

12. kompanja: 
kapral Rybak Ignacy, 
szereg. Brzeziński Franciszek,

„ Wiecanowski Jan,
„ Gimpcl Hu no,
„ Bandoch Wacław,
„ Ciszewski Andrzej,
„ Szymkowski Jan.

3. kompanja karabinów maszynowych: 
szereg. Ja kowiak Antoni.

Baon traci w Nich naiîepszych żołnierzy, 
drogich i prawdziwych towarzyszy broni.

Niech Im ziemia ojczysta lekką będzie!

Oficerowie i żołnierze
z Ul. baonu 58. p. p. Wielkopolsk. 

(4. pułku Strzelców Wielkopolsk.).

z 3. kompanjl baonu wart. 4jVH. 
na patrolce wywiadowczej.

Kompanja straciła dzielnego towarzysza 
broni.

W imieniu całej kompanjl

. OGwódzłwa 3. kompanjl.

Dnia 18. Ł b. r. polegli w «ale* z bolłzewi- 
4. P-

ppor. Wachall Tadeusz 
kan. Kunze Stanisław 

kan. Kozakiewicz Józef 
Cze*ć Ich pamięci I

W imienin 5 het. 18 p. o. e. WOtp. 
porucznik 1 do*, bat.

W poniedziałek, dnia 30. sierpnia 1920 
podobało się Panu Bogu zabrać do grona 
Swych aniołków, po krótkiej lec? ciężkiej 
chorobie, naszego najdroższego synka, mego 
jedynego braciszka, naszego bratanka

ucznia gimnazjum Marjl Magdaleny 
w II. wiośnie życia.

W nieutulonym smutku pogrążeni

tę synem 1 rodziną. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek o go- 

tjzinie 5. po poł z domu żałoby przy ul. 
Zupanskiego 22a (d. Hohenlohego). x «10

poległego we Francji 12. kwietnia 1918 r^ 
odbędzie się w Toruniu w kościele Najśw. 
Marji Panny o godz. 8 rano. hm

O czem donosi

mato, rodzeństwo i ciotka.
Wskutek nieszczęśliwego wypadku przy maszy­

nie rotacyjnej i powstałego stąd okaleczenia umarł 
dzisiaj po cięlkich cierpieniach, nasz współpracownik, 
maszynista

Ryszard Atser.
Tracimy w Zmarłym pracowitego człowieka i 

szczerego kotegę, który wypełniał SwdJ obowiązek gor­
liwie, dawając tym samem wszystkim dobry przykład.

Za okazane współczucie przy zgonie 
syna mego, ś. p.

Romana Bandurskiego
składa szan. Duchowieństwu oraz wszyst­
kim kolegom i znajomym serdeczne

z4786 rodzina.

Bogdan Piskorski
podporucznik i adjut. L baonu Tor. P. Strz. (63 p. p.)

O czeta donosi
matka, rodzeństwo 1 ciotka.

Pogrzeb odbył się pod wsią Cbarlejowezn, nabożeństwo żałoba« w To­
runiu w kościele garnizonowym, dnia 31 b. m. o godz. l/t9 t&no.

Toruń, dnia 29. 8. 1920 r.
Osobnych zawiadomień się ule wysyła. d 1263

Dnia 26. 8. rb. umarł nagle w 59. roku życia mój naj­
droższy mąż, nasz najlepszy ojciec i dziadek ś. p. z 4775

Franciszek Skrzydlewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 29. 8. rb. w Grodzisku.

W ciężkim smutku pogrążeni

Grodzisk. 31. 9. 20 r. ŻOU3 i dzieci.

dawniej Drukarnia Uniwersytecka

W tym celu rozpisuje się subskrypcję na

Emisję uważać się będzie za dokonaną, jeżeli subskrypcja 
osięgnie sumę 300 tysięcy marek. Akcje są imienne w sztukach 
po 1000 marek Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje 
prawo nabycia nowych akcji al parł. Akcie nierozebrane przez 
dotychczasowych akcjonarjuszów oddawać się będzie po 1100.— 
za akcję 1000 markowe. O ostatecznym przydziale akcyj zadecy­
duje Zarząd wraz z Radą Nadzorczą po zamknięciu subskrypcji.

Subskrypcje przyjmuje się w Administracji Drukarni 
Poznańskiej, uL 27 Grudnia 5, I, w podwórzu. dl 172-3

Leon t Michał Butiowt
Hndrteykowlcł z rodziną 
zamieszkali czasowo w maj. Po- 
marzanowict st Pobiedziska.

z 4717

B Ü filll

Nowo założona

g OŻENKI g
Kawaler, lat 23» blondyn (urzę­

dnik państw.), pragnie dla braku 
znajomości zapoznać się z panną 
lub wdową celem

ożenku.
Łaskawe oferty z fotogr., które 

słę zwróci, proszę złożyć pod Z4478 
do eksp. Kuriera Poznańskiego.

Młoda panienka, z mii. char., 
wes. usd., muzykalna i gospody 
pos. kompŁ wyprawę ł 50 000 mk. 
gotówki, pragnie się z panem tylko 
serio myśL zapoznać, celem póżo.

zamąźpójścia.
Panowie do łat 23 z dóbr. char, 

najchętniej kupcy, zechcą z calem 
zauf. nad. swe o!, z fotogrn którą 
się natychmiast zwraca, do eksp. 
Kurj. Pozn. p. z4663. Rzecz trak­
tuje się poważnie.

Największa hurtownia butelek 
w Polsce pod firmą

Kruczyński i S-ka,
Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 1 a.

Telefon 1323. o 12935
Płacł za BUTELKI nalwyższe ce­
ny i wysyła do kupna i ładowa­
nia swych zastępców, także płaci 

wszelkie kosztu przewozowy

Najtańszy kuferek
w swiecie.

Ochronny znaczek fabr. »4319-20 
Stary Ityaeh 10, przy rjsłi

' ‘ zacni— Proszę wyciąć i ;
uszu. 

ioWać. —

Krycie papę
większych dachów oraz 

cynkowe prace budowlane
•rykunuje

Swiderski, mistrz blacharski. 
Książ, powiał Sren.ski. 1z Ąb51

Zaginął wyżsi,
biały w bręzowe łaty, rasy połnłer 
angielski. Uprasza się oddać za 
wynagrodzeń, u p. Markiewicz, 
ul Matejki 4. z 4745

Wytwórnia Wyroków Koszykarskich
J. Jasickl & K. Wyrwalskl w Żywcu iMalopoistaî

polata dl268

to ïifflm ziBiûBE 1 fflily Urazowe
Ceny «miarkowana. Dostawa natychmiastowa. Olertv na żądanie.
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| Pierwsza polska | 
¡pracownia gorsetów!
| wł. Pelagja Weychan j
= Poznań, Chwallszewo 76II
= wejście bramą
§ wykonuje trwałe gorsety z przyniesionych 
= i własnych mater ałów w fasonach francuskich 
~ po cenach przystępnych. r4tl7
| Fanem kupcom polecam gorsety hurtownie.



Dodatek do Kurfrra Poznańskiego Nr. 201. Czwartek, dnia 2 września 1920.

jeilnoSÉ wSröä sprzymierzonych.
Pod tym tytułem zamieszcza »Temps« z 25. z. m. 

następujący artykuł wstępny a propos ostatniej kon­
ferencji wTucemie:

„Zwycięstwo Polski zacieśniło jedność sprzy- 
rzonych; to też ze szczcrem zadowoleniem przeczytaliś­
my dziś w Paryżu oświadczenie Lloyda George'a i Gio- 
irttPego, zredagowane wczoraj w Lucernie. Ambasa­
da angielska zakomunikowała dziś rano rządowi fran­
cuskiemu autentyczny tekst tego dokumentu, odpowia­
dający w zupełności tekstowi, opublikowanemu przez 
prasę. Rząd francuski, jak zobaczymy niżej, odpowie­
dział natychmiast, dziękując rządom angielskiemu i 
włoskiemu za zawiadomienie go o tej deklaracji i do­
dając, ze „stwierdza z zadowoleniem, iż niema w tcm 
oświadczeniu niczego, coby się nie zgadzało z ideami i 
zasadami rządu francuskiego“.

P. Lloyd George i p. Giolitti protestują w swej de­
klaracji przeciwko dodatkowemu warunkowi pokojo­
wemu, który rząd sowiecki stawia Polsce. Bolszewicy 
chciełiby zmusić rząd polski do zorganizowania czegoś 
w rodzaju czerwonej aripii. Pp. Lloyd George i Giolitti 
słusznie nazywają to „a sinister proposai“. Godzi to ich 
zdaniem w wolność i niepodległość narodu polskiego. 
Posłuszni tej samej zasadzie, aljanci powinni odrzucić 
wszystkie inne warunki, naruszające wolność i niepo­
dległość Polski, bądź to przez to, że mają na celu roz­
brojenie Polski, znajdującej się między nieodpowie­
dzialną Rosją a ukrywająccmi broń Niemcami, bądź 
to przez to, że żądają wydania bolszewikom linji ko­
lejowej. idącej przez terytorium polskie do Prus Wscho­
dnich, bądź tó wreszcie przez to, że dają sowietom mo­
żność stałego mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Polskie, np. w sprawie kwestji agrarnej.

Pp. Lloyd George i Siolitti pragną z drugiej stro­
ny, żeby Polska nie naruszyła pra-w narodowych Ro­
sji. Jest to również życzeniem Francji i rząd francu­
ski wyraził już życzenie to w czynach. Onegdaj zawia­
domił Anglję, że doradzał Polsce umiarkowanie, co, jak 
sądzimy, zostało przyjęte z zadowoleniem w londyń- 
skiem Ministerstwie spraw zagranicznych..

„Wobec lego może będzie dobrze przypomnieć tekst 
dokumnetu, który dotychczas jest decydującym w kwe­
stji wschodnich granic Polski. Mianowicie" 8. grudnia 
1ÔJ9 Najwyższa Rada Sprzymierzonych zredagowała w 
Paryżu oświadczenie, które zaczyna się w ten sposób:

„»Główne mocarstwa sprzymierzone i zaprzyjaź­
nione, uznawszy potrzebę jaknajrychlejszcgo końca o- 
becnego stanu niepewności politycznej, w jakiej znaj­
duje się naród polski, a nie przesądzając przyszłych 
decyzji co do ostatecznych granic wschodnich Polski, 
oświadczają, że uznają już od dzisiaj prawa rządu pol­
skiego do zorganizowania na mocy traktatu, zawartego 
z Polską 28. czerwca 1S19 r., regularnej administracji 
terytoriów b. cesarstwa rosyjskiego, położonych na. za­
chód od linji, wytyczonej jak następuje«.

„Po tym wstępie Rada Najwyższa wyznaczyła 
szczegółowo iinję dema rkacyjną, której ogólny kierunek 
jest dobrze znany; wiadomo, że biegnie ona wzdłuż Bu­
gu między granicą galicyjską a Brześciem Litewskim, 
następnie łączy się z Niemnem w najbliższem sąsiedz­
twie Grodna. Rada Najwyższa nie twierdziła, że ograni­
cza ściśle do tej granicy rewindykacje Polski. Oświad­
czenie swe bowiem zakończyła następującemi słowy: 
„Zastrzega się wyraźnie prawa Polski do przyszłego 
zgłoszenia pretensji do íervlorjów, położonych na 
wschód od wymienionej linji“. Ta elastyczność posta­
nowień Rady Najwyższej mogłaby, zda je się, być słusz­
nie wyzyskana w celu poczynienia pewnych poprawek 
lokalnych pomiędzy punkiem, gdzie granica rozłącza się 
z Niemnem, a punktem, gdzie łączy się z Bugiem. Aie 
naogół należy się wystrzegać popierania żądań polskich, 
skierowanych poza ową linję demarkacyjną; taka jest 
też opinja, jalea zapanowała wśród rządów Ententy w 
ciągu konferencji, odbywanych po decyzji z 8. grudnia 
1919. Francja ma bardzo wyraźne poczucie, że zlą przy­
sługę oddałaby Polsce, swej sojuszniczce, popychając 
ją do przedsięwzięć na wschodzie.

„Telegramy doniosły z Lucerny, że pp. Lloyd Ge­
orge i Giolitti poczynili rządowi francuskiemu pewne 
propozycje, zmierzające do zagwarantowania Polsce jej 
praw w Gdańsku. Propozycje te przyniósł dziś rano na 
Qual d’Orsay przedstawiciel angielski, p. Henderson. 
Ich zwięzła treść jest zupełnie zadowalająca. P. Lloyd 
George i p, Giolitti przyznają zgodnie z opinją rządu 
francuskiego, że Polska powinna mieć pełną swmhodę 
importu i eksportu przez Gdańsk. Poddają myśl udzie­
lenia odpowiednich instrukcji Wysokiemu komisarzo­
wi, reprezentującemu Enten tę w tem mieście. Gdyby 
robotnicy portowi nie chcieli wyładowywać, transpor­
tów, przeznaczonych dla Polski, musialoby się użyć do 
tego wszelkich środków rozporządzalnych. Wyiadowy- 
wame winno się odbywać pod opieką aljanckich okrę­
tów wojennych a wojska sprzymierzone, stojące w 
Gdańsku trzebaby w razie potrzeby wzmocnić. Dobrze 
będzie również pozyskać dla tych instrukcji nietylko 
aprobatę Japonji, lecz także zakomunikować rządowi 
Stanów Zjednoczonych, ażeby ten mógł uczestniczyć w 
ewentualnej akcji, gdyby ją wypadio przedsięwziąć... 
W- ten sposób Polska zachowa swój dostęp do morza 
a co więcej, siła pozostanie przy prawie, w co zresztą 
Francja nigdy nie zwątpiła. Oto'jest oczywista manile-' 
spacja jedności, panującej wśród .Sprzymierzonych, ma­
nifestacja, odnosząca się do jednego z zasadniczych 
punktów traktatu wersalskiego.

,.PP. Lloyd George i Giolitti podkreślają w swej 
wczorajszej deklaracji, że najlepszą gwarancją pokoju 
sa wszystkie zawarte dotychczas traktaty. Stwierdze- 
nie tej prawdy jest nader pożyteczne, Przypomina ono 
bowiem, Że Enenta jest zdecydowaną bronić trakta­
tów i że uważa wszystkie za jedną całość, PP. Llovd 
George i Giolitti dodają, że zwycięscy powinni przy 
wprowadzaniu traktatów w życie okazać umiarkowa­
nie. Francja jest także o tem przekonana i pokazała 
to w Spa. Ale sama chęć umiarkowania nie wystar­
czy: trzeba jeszcze utrzymać w Europie sytuację, któ- 
raby .umiarkowanie to, umożliwiała.

„Gdyby Polskę zalał był potop bolszewicki i prze­
mienił w państwo podległe Sowjetom, umiarkowanie 
ze strony Ententy nie przyniosłoby Niemcom żadnego 
pożytku. Obecne położenie Niemiec każę nam przy­
puszczać — moglibyśmy to w razie potrzeby umotywo­
wać —, że nie mogłyby one znieść sąsiedztwa zwycię­
skiego bolszewizmu bez poważnych wstrząsów we­
wnętrznych, Niemcy chorują już na strajki, na nad­
mierny wzrost liczby monety papierowej i na wiele in­
nych krytycznych symptomów natury materialnej i 
moralnej. Powstaje kwestia, czy rząd niemiecki jest 
w stanie stawić c2oło wszystkim obecnym trudnościom.

Zbliżanie się zaś czerwonej armji, której braki mo­
gli przecież Niemcy widzieć golem okiem, wystarczyło, 
ażeby wzniecić w Niemczech wzrost niebezpiecznych 
iluzji, sporów i zamieszek. Gdyby Polska niepodległa 
była znikła, gdyby Niemcy weszły na przestrzeni setek 
kilometrów w styczność z Rosją sowjecką, która nie 
eksportuje żadnego towaru, która wypróżnia zapasy 
swych sąsiadów i która organizuje u nich systematy­
cznie rewolucję, — wówczas coby się stało z Niemcami? 
Jesteśmy szczerze przekonani, że pracując dla. ocale­
nia Polski, Francja przyczyniła się do ocalenia Nie­
miec. Jest to więcej jeszcze, niż dowód umiarkowania: 
jest to dobrodziejstwo.

„Deklaracja pp. Lloyda George*a i GiolillFego koń­
czy się apelem do solidarności narodów cywilizowa­
nych. Francja calem sercem przyłącza się do tego a- 
pelu. Klęska bolszewików pozwala mieć nadzielę, że 
Europa się uspokoi, że powróci do.pracy, że walki so­
cjalne złagodnieją w krajach, gdzie obecnie zagrażają 
dobrobytowi narodowemu łub nawet porządkowi pu­
blicznemu. Co się tyczy Rosji, do której czynią aluzję 
obaj mężowie stanu, ina ona odtąd większe szanse 
własnej odbudowy i odzyskania stanowiska mocar­
stwowego, jakiego od niej oczekujemy. Minęliśmy za­
kręt na gościńcu dziejów. Oby doprowadził on nas 
wreszcie do prawdziwego pokoju".

i następnie Paderewskiego, to porównanie stanow­
czo musi wypaść na niekorzyść ostatniego. Wszel­
kie ustawy i zarządzenia, które Cechuje jakikol- 
wiekbądź ideowy pęd i rozmach (!), powstały za 
rządów ludowo-robotniczych, nawet sprawność (!) 
wykonawcza aparatu państwowego w wielu dzie­
dzinach była większa w pierwszym, niż w następ­
nych okresach, może i dlatego, że począlkowo do 
rządu weszli najlepsi i najczystsi ludzie“.
Te cytaty są bardzo pouczające! Można się z nieb 

dowiedzieć, gdzie należy szukać rycerstwa nowo­
żytnego, „wielkich“ czynów orężnych, rozmachu, ro­
mantyzmu, gdzie są bojownicy przeciw trzem zabor­
com, gdzie są najczystsi, najlepsi ludzie, gdzie są ci, 
co ma ją .Jiart moralny“, którego brak społeczeństwu...

Wszystkie te nauki (i inne są także cenne, ale o 
nich później!) znaleźć można, w jednym numerze pi­
sma, które się nazywa belwederskiem, a wychodzi pod 
tyt. »Naród«. (Nr. 143. z 26. bm.).

(^miejsca rokowań pokojowych.
Dwie radjodepesze Cziczerina.

Wiru a w a, 30. VIII. fPał.l Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: W dniu 30. bm. nadeszły 
od komisarza do spraw zagranicznych Cziczerina 2 następujące 
radjodepesze:

Warszawa, Witos, prezydent ministrów, 29. Vni. Rząd ro­
syjski robotniczo-ludowy z zadowoleniem przyjął do wiadomo­
ści treść radjctelegramu, w którym wyrażone zostały zamierze­
nia pokojowe rządu polskiego, i z nadzieją, że działalność rządu 
polskiego będzie zgodna z jego oświadczeniem. Jesteśmy zmu­
szeni zaprotestować przeciwko oświadczeniu, jakoby nasze 
armje groziły egzystencji Polski wówczas, gdy w rzeczywistości 
naszym jednym celem byto i jest otrzymanie gwara-cvi zabez­
pieczających nas przed nowymi atakami ze strony polskiej, gwa- 
rancyj, uznanych za słuszne przez rząd angielski. Jeżeli rząd 
polski jest gotów podpisać pokój, odowiada to w zupełności na­
szym życzeniom, a temhardziej odpowiada obecnej sytuacji, 
armja czerwona bowiem nie straciła nic ze swej siły bojowej 
i wycofawszy się na nowe pozycje, rozpoczęła pochód naprzód.

Biorąc pod uwagę stosunki przyjacielskie z narodem pol­
skim jako nieodzowną konieczność naszych stosunków zew­
nętrznych, jesteśmy niezmiernie zadowoleni widząc analogiczne 
tendencje z waszej «trony. Bylibyśmy jeszcze bardziej zadowo­
leni,, gdyby delegacja pol-ka położyła kres stałej swej meto­
dzie stwarzania konfliktów na tle trudności, które wytworzył 
w Mińsku stan wojny, a co prowadzi do przedłużenia pertrak­
tacji. Przed 2 dniami zwróciliśmy się do p. Sapiehy, ministra 
spraw zagrancznych z propozycja przeniesienia pertraktacji do 
Estonji, a równocześnie poczyniliśmy kroki w tei sprawie u 
rządu estońskiego. Mamy nadzieję, że wkrótce będziemy w mo­
żności zawiadomić o pozytywnym wyniku tvcb starać. — Ko­
misarz ludowy do spraw zagranicznych. Cziczerin,

Warszawa, Sapieha, minister spraw zagranicz­
nych, 29. 8. Propozycja pańska w sprawie przenie­
sienia nertraktacyj z Mińska do Rygi, którą otrzyma­
liśmy dziś, nadeszła z permem opóźnieniem, a to z te­
go względu, że przed 2 dniami w dniu 27. bm. prze­
słaliśmy do pana propozycję przeniesienia pertraktacyj 
do Estonji. Równocześnie zaś poczyniliśmy u rź$flu 
estońskiego odpowiednie starania w tej sprawie. Na­
leży się obawiać, że propozyeja sprzeczna, wysłana z 
pańskiej strony w 2 dni później, będzie przyczyną no­
wej zwłoki. Nieporozumienia, wywołane przez delega­
cję polską w Mińsku -wskutek trudności w nieodłącz­
nych ze stanem wojny warunkach, dostarczyły dele­
gacji pretekstów i były dla niej źródłem analogicznego 
opóźnienia. Fakt, iż pan -w swojej depeszy^ powraca do 
owych nieporozumień, wywołuje u nas obawę przedłu­
żania tej taktyki opóźniań. Co się tyczy publikacji woj­
skowego komitetu rewolucyjnego frontu zachodniego, 
to ten pożałowania godny fakt został już na posiedze­
niu w dn. 23 bm. wyjaśniony. Wasza delegacja wyra­
ziła zadowolenie z "otrzymanej satysfakcji. Wydaje 
nam się przeto dziwnern, że Pan do lej sprawy jeszcze 
raz powraca. Równocześnie z pańską depeszą zapraszać 
jącą nas do Rygi, otrzymaliśmy telegram od prezy len­
ta ministrów p. Witosa, który uprasza nas o usunię­
cie trudności technicznych w korespondencji pomiędzy 
Warszawą a Mińskiem. To ostatnie miasto rozumiane 
było przezeń jako miejsce dalszych rokowań. Ta roz­
bieżność zdań jest oczywistym dowodem braku soli­
darnej decyzji rządu polskiego w tej sprawie. Jest ró­
wnocześnie jednym powodem więcej do utrzymania 
naszego zaproszenia uczynionego 2 dni temu w sprawie 
wyboru Estonji jako miejsca przyszłych rokowań. — 
Komisarz do spraw zagranicznych Cziczerin.

W odpowiedzi na powyższe 2 radja, minister spraw 
zagranicznych Sapieha wysłał w dniu 30. bm. radjo 
treści następującej:

Cziczerin, komisarz do spraw zagrahicznycb, Mo­
skwa. W odpowiedzi na radjoteiegramy pańskie nr. 
2931 i nr. 2934, rząd polski pragnie przedewszystkiem 
stwierdzić, że w przeciwieństwie do pańskiego oświad­
czenia nie ma sprzeczności między treścią deklaracji 
prezydenta Witosa a moją depeszą. Istotnie deklaracja 
wyżej wymieniona, ogłoszona w prasie polskiej w dniu 
26. bm. i przesłana w tym samym dniu radiotelegrafi­
cznie do Mińska, stwierdza między innerni trudności 
jakie napotyka asza delegacja w Mińsku przy komu­
nikowaniu się z rządem polskim. Nasza delegacja w 
radjotełegramie z dnia 28. bm. powiadomiła nas o nie­
możliwej sytuacji, w której się znajduje. Rndjotelegram 
ten spowodował właśnie moją depesze z dnia 28. bm. 
Równocześnie w celu niknięcia wszelkiej zwłoki, zwró­
ciłem się do rządu Łotwy w sprawne otrzymania zgo­
dy na to, aby dalsze rokowania odbywały się w Rydze. 
Rząd polski stwierdza tedy z zadowoleniem, że rów­
nież rząd sowiecki uznaje potrzebę, przeniesienia miej­
sca rokowań na neutralne terytorjum. Zwracam przy- 
łem uwagę Pana, że propozycja wskazująca Estonję 
jako miejsce rokowań nadeszła do nas po wysłaniu 
depeszy do rządu łotewskiego. Pozytywną odpowiedź 
rządu łotewskiego co do Rygi otrzymaliśmy dziś rano, 
w dniu 30. brn. Wobec tego, w celu uniknięcia straty 
czasu, proponuję, aby Pan zgodził się na Rygę jako na 
miejsce, które przedstawia wszelkie ułatwienia i dogo­
dności dotyczące komunikacji i warunków życiowych 
dla obu stron. Nasza delegacja będzie mogła udać się 
tam, gdy tylko otrzymamy pańska zgodę. — Sanicha.

Wiaaek cytat
Zdawałoby się, że korespondencje z frontu zawie­

rają tylko cgólne uwagi o wojsku, o froncie, o yyalkach, 
bez"podkreślenia politycznych momentów. Czy tak jest, 
o tcm niechaj sami czytelnicy rozstrzygną. Oto kilka 
dosłownych cytatów:

„Ostatnie wypadki w pewnej mierze wykaza­
ły, że wojsku polskiemu brak jeszcze tego, co i spo­
łeczeństwu, które go (?) wydało, brak moralnego 
hartu... Uwaga la jednak stosować się może prze- 
dewszystkiem do tych czynników w wojsku, które 
rekrutują się z inteligencji. Szeregowiec wciągnię­
ty w linję z chały wiejskiej, z warsztatu lub fabry­
ki ma upór, wytrwałość, niebezpieczeństw się nie 
boi, nie wnika w nie i nie przewiduje (czy to jest 
zaleta? — przyp. red.), jest kamy i posłuszny. Ale 
z natury rzeczy ulegać musi w obcowaniu bezpo­
średniemu wpływowi intelektu i siły duchowej o- 
ficera, który mu przewodzi. Tymczasem ten ofi­
cer naogói jest takim, jakiem jest polskie drobno­
mieszczaństwo lub l. zw. inteligencja. Nie da się 
odrazu urobić tego typu, który wyciosał Piłsudski. 
Jego wychowańcy i uczniowie stanowią w tem 
wiolkiein już zbiorowisku, jakiem się stała armja 
polska, nieliczną j e s z c z e garstką, która nie jest 
w stanie dźwignąć tej armji do poziomu rycer­
stwa pierwszej brygady (I. brygada Legjonów 
Piłsudskiego — przyp. red.).... Przyjść tu musi 
praca nad tym elementem, który armję odświeża i 
zasila. I z tego choćby punktu widzenia kult w 
społeczeństwie dla wysiłków naszych orężnych, 
dla czynu 6-go sierpnia (wkroczenie Legjonów do 
b. Król. Polsk. — przyp. red.), dla wielkich planów, 
i dla ludzi twórczych ma wielkie znaczenie jako 
ziarno, z którego praca w służbie zbrojnej wyro­
śnie“.
Do lej korespondencji nie dajemy żadnych komen­

tarzy. Również bez komentarzy dajemy artykuł na 
stępny, »Naród« umieścił go p. t. „Z prasy francuskiej“. 
Nie podaje jednak ani dziennika, ani dnia, z którego 
pochodzą te informacje.

„Autorzy Wielkiej Tragedji, w której Francja 
ma swoją rolę, nie jesteśmy zdolni ocenić wielkości 
widowiska ani tych, którym w udziale przypadły 
pierwsze role, od których zależy upadek lub powo­
dzenie ogólne. Zagranica zapoznaje wielkość Na­
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, któremu na­
leży się miejsce pośród najznakomimtszych i naj­
bardziej romantycznych bohaterów historji ludz­
kości. Ten Kościuszko dni naszych, jak go słusz­
nie nazwał Tomasz Barchay, potrafił posunąć e- 
nergję ludzką do granic dotąd nieznanych a po­
święcenie podnieść do wyżyn ideału.

Ileż dal dowodów genjuszu militarnego im­
prowizując wojsko i skierowując je kolejno 
przeciwko trzem mocarstwom zabor­
czym.

W rozmowie z Naczelnikiem autor został o- 
Iśniony glębokiem zrozumieniem polityki świato­
wej i Wysokiem napięciem uczuć patrjotycznych i 
wszechludzkich“.

„Trudno przewidzieć przyszłość walki rozpo­
czętej przeciwko bolszewizmowi przez Polskę. Wal­
ki rozpoczętej z Impulsu ententy. Ale z chaosu o- 
becnego i przyszłego wyłania się wyjątkowa indy­
widualność tego nadczłowieka, którego sława 
nowym blaskiem opromieni Polskę.

I rzecz ciekawa — dotąd sława prawie wszy­
stkich wodzów Polski była kreowaną „zagranicą“, 
sława Piłsudskiego zrodziła się w Polsce i stamtąd 
blask jej się rozszedl po całym świecie poprzez 
kraje przyjazne i wrogie".
Do tych wywodów dołączamy jeszcze jeden, wzię­

ty z tego samego numeru »Narodu«. Mowa o rządzie 
Moraczewskiego i Paderewskiego:

„Wszak naprawdę, jeśli zupełnie obiektyw­
nie (!) przyjrzeć się rządom n. p. Moraczewskiego
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PrzeMeu ulc&lscyła Ba Warmn
i gwałty po plebiscycie.

(Od naocznego Świadka.)
Plebiscyt miał być wedle idealne] myśli "Wilsonowskie] 

wolą narodu. Volunta» populi była wypisana na sztanda­
rze amerykanina, leci jak ta voluntas populi wyglądała 
w praktyce niech oświetlą moje krótkie wywody o przebie­
gu plebiscytu na Warmji,

Najpierw kilka słów o pracy przygotowawcze] do ple­
biscytu obu stron. Niemcy już na samym wstępie mieli le­
psze widoki wygranej, gdyż

1) Wszystkie urzędy były w ręku niemców
2) Prasa niemiecka działała swobodnie
3) Wojska okupacyjne, które się składały z włochów 1 

anglików sympatyzowały z niemcaml.
4) Mieli agitatorów zamieszkałych a włęc obeznanych 

z tamtejszymi stosunkami.
5) Przygotowywali plebiscyt już od przeszło roku.
Polska akcja plebiscytowa rozpoczęła się w kwietniu

b.r. i błędem zasadniczym całej polityki plebiscytowej było 
wysyłanie przez Polski Komitet Plebiscytowy ludzi obcych, 
nie znających ani stosunków, ani ludzi a nawet byli tacy 
agitatorzy, którzy języka niemieckiego nie znali. Lecz roz­
wodzić się nie chcę nad błędami akcji plebiscytowej gdyż 
o tern możnaby strony opisać, powiem raczej o zadaniach 
i pracy jednostek wysyłanych na plebiscyt. Zadanie podzie­
lić można na dwie główne grupy.

I. Przygotowanie plebiscytu,
II. Zaszczepianie w ludności polskiej kultury rodzin- 

nej.
Jak wyglądała praca nad przygotowaniem plebiscytu. 

Oto najpierwszem zadaniem było pospisywać wszystkich 
Polaków zamieszkałych na terenie i skjonić ich do oddania 
głosu na rzecz Polski, urządzać wiece agitacyjne redago­
wać pisma ulotne, podtrzymywać ducha patriotycznego i t. 
d. Kulturę polską starano się zaprowadzić przez urządza­
nie wieców naukowych, przez zakładanie szkółek i ochro­
nek polskich, przez udzielanie lekcyj prywatnych języka, 
hiatorji i literatury polskiej dla starszych. Pozwolę sobie 
teraz przytoczyć kilka obrazków jak wspomniana praca 
wyglądała w praktyce i pokazać w ten sposób odwtotną 
stronę medalu, na którym jest napisane: wolność myśli, 
samostanowienie narodu niekrępowana agitada. Ludzie, 
którzy mieli obowiązek spisywania ludności zniewoleni by­
li choddć od wioeki do wioski, wstępować do nieznanych 
gospodarzy i niejeden sądząc po polskiem nazwisku, że ma 
Polaka przed sobą, prosi o nazwisko, szczegóły i t.d„ 
w tem gospodars zrozumiawszy, że to jest agitada polska, 
wyrzuca za drzwi grożąc, żeby się więcej W wiosce nie po­
kazał, jeśli chce wyjść cało. Kiedy chciano zwołać wiec, 
musiano cierpliwie czekać kilka tygodni, bo w tę niedzielę 
był obchód niemiecki, w następną wiec niemiecki, w przy­
szłą zabawa niemiecka i t.d. A kiedy się wreszde pozwole­
nie na odbycie wiecu odebrało nie było czasu zaagitować, 
tak że tylko garstka wiecowników przybyła. Po wiecu mó­
wcy mogli zawsze robić testament, bo wyjeżdżając spot­
kali gdzieś na drodze t. zw. bojówkę niemiecką, która Ich 
bynajmniej nie oszczędzała. •

Redagowanie pism ulotnych, było bardzo szczęśliwym 
pomysłem, bo choć niewiele się dostało do rąk czytelników, 
gdyż roznosiciela poczęści zatrzymywano, zbitó i spalono 
odezwy, to jednak ta mała część czytanych przysporzyła 
nam wiele głosów. Pozatem wychodziła bezpłatnie polska 
gazeta w języku niemieckim, a nad wyraz interesująca by­
ła walka piór redakcyj polskich 1 niemieckich. — Urządza­
niem szkółek i ochronek zajmowały się przeważnie panie i 
to studentki i nauczycielki, lecz pracę swą. którą spełniały 
s poświęceniem i miłością, nieraz gorzko opłakiwały sły­
sząc wyzwiska i obelgi w twarz im rzucane. Tak wyglądała 
wolność agitacji na terenach plebiscytowych.

Głosowanie rozpoczęło się o godz. 8. rano a o 8 wie­
czorem urny miały być zapieczętowane. Przy każdej urnie 
siedziało dwóch Polaków i dwóch Niemców. Już o godz. 9. 
wzrastało oburzenie przeciw Niemcom, którzy popełniali 
wprost obrzydliwe fałszerstwa. W spisie uprawnionych do 
gfosowanią nie było najpierw przynajmniej 50% Polaków. 
Ci Polacy co byli zapisani poczęści głosować nie mogli bo 
albo nie posiadali karty uprawniającej do głosowania, albo 
nazwiska ich były poprzekręcane i t.d. Był a. p. jakiś Ko­
złowski zapisany jako Kozoski i nie pozwolono mu głoso­
wać, nie dopuszczono do urny jakiejś kobieciny Tucbow- 
skiej, która na swej legitymacji miała nazwisko Tuchow- 
ska a w spisie niemiecką końcówkę Tuchowa ki. Jak nam 
donoszono w jednej wiosce, gdzie się obawiano stanowczej 
większości polskiej upojono dwóch polskich kontrolerów a 
głosujących zmuszano do brania kartek niemieckich. Za to 
na spisach niemieckich stwierdzono obecność ludzi umar­
łych, za których przybywali inni, aby gips swój oddać. 
Ż lazaretów dowożono chorych i kaleki a byli tacy, co 
będąc kilkakrotni« zapisani, trzy, cztery głosy oddawali.

O godz, 8. w każdym okręgu glosowania zebrał się 
tfum narodu ciekawy wyniku głosowania. A prze» cały 
dzień agitatorzy polscy nie spoczywali, spisując skargi na 
gwałty i nleprawność przy glosowaniu. To też kiedy o g. 
9. ogłoszono wynik głosowania, ten już był przewidziany. 
Niemcy z wyjątkiem kilku wiosek mieli stenowozą przewa­
gę I ciesząc się z tej wiktorji, rozpoczęto hałasy, lecz woj­
skom koalicyjnym udało się. choć nie wszędzie, zaprowa­
dzić spokój. Następnego dnia przeważna część agtatorów 
uważając swą misję za skończoną, opuściła teren plebiscy­
towy. Kilku wszakże zostało, aby pozałatwiać ostatnie for­
malności, wysiać skargi do komisji międzysojuszniczej i cie­
kawi tego co przyjdzie. Łudziliśmy się bowiem nadzieją, że 
wobec stwierdzonych nadużyć, głosowanie zostanie unie­
ważnione. Sł

(Dokończenie nastąpi).

Rozporządzenia i komanftały władz.
— * Podwyższenie zagranicznej taryfy pocztowej ! te­

legraficznej. Z dniem 1. września 1920 zaczęła obowiązy­
wać podwyższona zagraniczna taryfa pocztowa i telegra­
ficzna. ogłoszona w Nr. 50 Dziennika Urzędowego Min. b. 
dzielnicy pruskiej z dnia 25. 8. 1920 r. Na podstawi« tej pod­
wyższonej taryfy opłata wynosi: zagraniczne listy 
do 20 gr. 2.50 mk. za każde dalsze 20 gr. 1.50 mk.; zagra­
niczne kartki pocztowe, pojedyncze 1 mk. z odpowiedzią 2 
mk.; zagraniczne papiery handlowe za każde 50 gr. po 50 
fen., najmniej 2.50 mk.; zagraniczne próbki towarowe za 50

gr. OJK* najmniej 1 mk.; zagraniczne polecenie prze­
syłek listowych 2.50 mk.

Jednocześnie została podwyższona i taryfa telegraficz­
na. której wysokość jest zależna od miejscowości, dokąd 
się wysyła depeszę. Dla Gdańska z jego obszarem obowią­
zuje wewnętrzna taryfa do tej pory na obszarze b. dzieln. 
pruskiej, jeszcze nie podwyższona. Obecnie depesza zwykła 
do Niemiec kosztować będzie za słowo mk. 2.60. Francji 
mk. 8.40 słowo, Anstrji mk. 6.40. Włoch mk. 8.60. Anglji 
mk. 10.40, Stanów Zjednoczonych mk. 54.00—72.00 za słowa 
zależnie od miejscowości i t.d.

Natomiast co się tyczy wewnętrznej taryfy telegraficz­
nej. telefonicznej i pocztowej to Ministerstwo b. dzieln. pru­
skie] nie ustaliło jeszcze ostatecznie terminu wejścia w ży­
cie w b. dzielnicy pruskiej podwyższonej wewnętrznej tary* 
fy telegraficznej, telefonicznej i pocztowej (Dz, Ust Rzpltej 
Nr. 68 p. 459), obowiązującej 1uż od 15. 8. 1920 na innych 
ziemiach polskich. Takie u nas nadal jeszcze obowiązuje 
dawna taryfa. O terminie wejścia w życie podwyższonej 
wewnętrznej taryfy telegraficzne], telefoniczne] i poczto­
wej uwiadomią Dyrekcje Poczt we właściwym czasie pu­
bliczność ogłoszeniami w prasie.

— * Zmiany w rozkładzie jazdy. Od 1. września br. kursuje 
na przestrzeni Krotoszyn Zduny i s powrotem nowa pociąg! 
8C1—802, a pociągi 811—Si 2 na tymże odcinku oraz poc. na 
szlaku Krotoszyn —Jarocin zmieniają swój dotychczasowy plan 
i kursują następująco: Pociąg 801 Krotoszyn odjazd 6,30, Źdu-

przyjazd 1,40. — Pociąg 812. Zduny odjazd 2,20, Krotoasyn 
przyjazd 2,30. itd.

Podany rozkład jazdy poc. 801—802 obowiązuj« na esas 
Jetni (szkolny), natomiast w czasie zimowym przesuwa sią od­
jazd tychże z poszczególnych stacji o jedną godziną później.

Od dnia 1. września rb. kursują na przestrzeni Kępno- 
Rychtal i z powrotem nowe pociągi 1411 1 1414, które uzyskują 
połączenie ranne z Poznaniem; zarazem z dniem tym zmienia 
się plan rozkładu jady pociągów 1369—1372 na przestrzeni Ką- 
pno-Podzamcze 1 poc. 1370—1369 na linji Kąpno-Pieresósy i 
kursują w następującym rozkładzie jazdy;

Przestrzeń Kępno-Rychtał.
Pociąg 1411 KępnG odj. 4,30, Kępno zach. przyj. 4,34 odj, 

4,35, Mruczeń przyj. 4,46, odj. 4,47, Laski przyj. 4,55, odj. 4,56, 
Trzcnica przyj. 5,02, odj. 5,03, Buczków przyj. 5,11, odj. 5,12
Rychtal przyj. 5.24, odj. ------ Pociąg 1414. Rychtał odj. 3.4<X
Buczków przyj. 5,52, odj. 5,53, Trzcinica przyj. 6,00, odj. 6,01, 

przyj, 6,15, odj. 6,16, Kąp.Laski przyj. 6,07, odj. 6,08, Mroczeń zyj, t
no zach. 6,27, odj. 6,28, Kępno przyj. 6,32, odj.

Przestrzeń Kępno-Pierszów
poc. 1370. Kępno osob. odj. 2,00 Bralin przyj. 2,16, odj. 2,18,
rierszów przyj 2,32, odj ------ Pociąg 1369. Pierszów odj. 3,00,
Bralin przyj. 3,14. odj. 3,16, Kępno przyj. 3,35, odj. ...—

Przestrzeń Kępno-Podzamez«
poc, 1372 Podzamcze odjazd 5,50, Świha_ przyj, 3,59, fecj. 6,03,
Kępno przyj, 6,18, cdj. ------ poc, 1369 Kępno osob. odj. 8,00,
Świba przyj. 5,15, odj. 8,17, Podzamcze przyj 3,26, odj. ---- -.

Równocześnie z dniem wprowadzenia tego* rozkładu W 
życie, przez tają kursować na przestrzeni Kępao-Pierszów po­
ciągi 1364—1365 i 1371—1373.

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu, 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.

Lokomobile, młocarnle 
i elewatory

poleca ze składu dl261

„Globus“,». naszya »Pleszewie
Na folwark w Ks. poszukuje się na 2. hipotekę

mk,
za wys. wynagrodź, lub oddaniem umeblowanych 
2 pokoi z kuchnią na dłuższy czas na wsi.

Zgłosz. do eksp. Kurjera Poznańskiego pod z 4681.

z obszernym ogrodem na przedmieściu Torunia do 
sprzedania. Również do oddania udział w nadzwyczaj 
dobrze rentującem się przedsiębiorstwie fabrycznem.

Hermann Engel, Toruń, Leibitscherstr. 28. z4629

Świetna egzystencja ft zawedswca psiaka.
Drukarnia z wydawnictwem Orędownika 

powiatowego.
istniejąca od przeszło 75 lat, poważane, dobrze urzą­
dzone przedsiębiorstwo, odrzucająca wysokie zyski, 
dobrze zaprowadzona w kołach urzędowych, kupie­
ckich, rzemieślniczych i przemysłowych, mogąca zape­
wnić świetną egzystencję także dwóm panom, zawodow- 
cowi-Polakowi do sprzedania. Bogaty zapas papierów. 
Warunek: zupełna spłata. Tylko reflektanci, posia­
dający rzeczywiście gotówkę, zechcą się zgłosić. Oferty 
uprasza się w języku niemieckim. b492
Drukarnia E. Lehmann, Inowrocław, (Poznańskie).

0®iB towarów
w ożywionym mi Gicie handlów, na Pomorzu, nowocześnie zbudo­
wany, eleklr. światło, wodociąg; świetna egzystencja (60 lat w je­
dnej rodzinie), do sprzedania. Reflektanci, posiadający większy 
kapitał, zechcą się zgłosić do eksped. Kurjera pod d 1156.

Baczność

PRZEMYSŁ ZIEMSMCZflNYl
Wszystkie krochmalnie i suszarnio na ob­

szarze b. dzielnicy pruskiej, któro w kampanji roku 
pragną uruchomić

d908

szarze u. uzieinicy prusKiej, 
gospodarczego 1020,21 pra 
zechcą zgłosić bezzwłocznie

W izelki ma ter ja i elektry­
czny na sprzedaż ¿486 
Szumski i Gehring, 

Bydgoszcz, Dworcowa 18.

Skrzydło mahoniowe
w‘nailcpszem ulrżym. na sprzed.
OS«+y de ekap. Kurj. pod »4609.

Dobre prawie nowe d 1270

reiozMB®i 2 stoły składowe z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania.

S. Lewkourftż, Śrem-

Futro ragakSe
eleg. z duź. bobrowym kołnierz, 
dobrze utrzymane do nabycia.

Bliższych wiadomości udzieli
Brog«rja Teatralna

uL Pawła 2. z 4604

Eta piekarski
w pełnym ruchu, (spotrzebuje od 
30—40 ctr. mąki tygodniowo), z po­
wodu wyjazdu zaraz na sprzedał. 
Oferty do mistrza piekarskiego 

P. Bethke. Bydgoszcz, 
Kujawska nr. 40. b488

Salon mieszkalny
składający »Ig z kanapy, 3 foteli, 
3 krzesełek, stołu, dywaua, lampy 
i cbrazów, pr. nowy, na sprzed, 
ul. Forteczna 36, wejście z bramy 
H. ptr. prawo. z 4548

45-50 szt. nowych
warsztatów

stolarskich
na sprzedaż. dl212

MMśrz Westzel, Oslrów.
^R6SiSES»!äs»aErsB3g38KiBWSS

Toruń.

DOM TOWAROWY
obszerny, z dobreml sklepami, w dobrem narolniko- 
wem położeniu, na sprzedaż. Większa wpłata po­
żądana. Oferty pod Z. 100 do Rudolfa Mossego 
w Toruniu. b541

SALON
drzewo hebanowe 1 zielony plu­
szowy garnitur (kanapa i 6 krze­
seł) kompL z obrazami, oraz nie­
któro inne meble, lampy i t. d 
do sprzedania. Zgłosz, przyjmuje 
eksp. Kurj. Pozn. pod n 1576.

Aparatu
do palenia cykorjl lub kawy,
do zapędu silnikowego, poszukuje 

Dom. Kotowiecko,
po w. piesze wskL u 1573

Wiła 1 staini!5> sto«!»5»» oKr»- 
wt nu dcm owocowym, 3 mrg. 
roli z pełnem żniwem blisko No­
wego Tomyśla, z zaprowadzonym 
zakładem ciesielskim, stosowna 
także dla każdego innego rze­
mieślnika, urzędnika, zaraz wol­
na, z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Wpłata podług ugody.

Riedel, Glir.no. z 4741
Dobrze rentująca się

posiadłość,
KAMIENICA z przedsiębiorstw., 
2 mórg, terenu, blisko Poznania, 
na sprzedaż. z 4436

Erwin Mcwe3, Żabikoero,
pow. pozn. zach,

Ubrani®
czarne Il-rzędne surdutowe fig. 
czysta wełna na sprzedaż. Oferty 
do eksp. Kurjera pod r 4095.84

Do sprzedania dl046

Crasa do słomy 
iznych belkach.

Wiadomość Konin zie 
mia kaliska fabryka Rey- 
monda.
Kcm:eAioO lii piętrowa 
na św. Łazarza w które: się znaj­
duje restauracja i skt. kolonialny 
żnraz na sprzedaż. Zgłoszenia 
przyjmuje eksp. Kurj. pod Z457S.

Futro damskie
prawi« nowe i Irak z kamizelką 
na sprzedaż. Zgłoszenia do eksp. 
Kurj. Pozn. pod 1145.

iiainiente szosowe
sprzeda d- 1268

P. Schulz — Gn.tyd,

Dębowa jadalnia
zupełnie nowa nic używana bar­
dzo elegancka, idwiiocześnie
białe meble kuchenne
z&raz na sprzedaż. Plnno, 

ka 6

Zakład fryzjerski
dla pań 1 panów

oraz pariumerjo, mieslęcz. obrót 
35—40 tys. mlu, przy głównej ulicy 
w wlększem mieści«, n* »przed. 
Gotówki potrzeba 130—140 ty s. mk. 
OL do eksp. Kurj. P. pod »4408

Maształarsk • ptr.

Grunt
Z 4590

1 1570

x zabudowaniem na cole 
przemysłowe na Sprzedaż, 
ffiagifiżrat Va pokój 63,

laboi kii. 10
kilka tysięcy do oddania. Oferty 
pod d 1251 do eksp. Karj- Pozn. 

Dobrze utrzymane, używa
MASZYNY

do obróbki drzewa (me szyn a do 
obciągania, piła taśmowa i tara­
sowa) pod korzyslnemi -warunka­
mi na sprzed. Interesanci zechcą 
się zgłosić pod nr. 7574 do 
Rudolfa Monsego w Toruniu.

b 542

Z nowoöa wyprowadzki
tr.atoużywana

sypialnia i

jasno dębowa
na sprzedaż. Zgłoszenia do

j. Bauzego,
ul. Patr. Jackowskiego 36 IIL p.

Fosiadtość wiejska
23 mórg., dobra gleba i łąki, 2 
morgi ogrodu owocowego, nowe 
masyw, budynki, inwentarz kom­
pletny. wszystko nowe zaraz na 
sprzed. H. Heinrich, Gutowo, 
pow. toruński. b 489

Żsto w szt&tmsh, 
taaeli i biaciiQ
olecają z natychmiast do tawą. 

Oferty upr. się do eksp. ogłoszeń 
Rudolfa żYŁOSsego w Poznaniu 
pod R. O. 1117. b 545

FOLWARK
proboszczowski w Wielichowie 
(pow. śmigielski) jest do wydzier­
żawienia od 1. pażdz. z pcluem 
żnlrzem; mórg 490, łąki w tem 80; 
pewne część z tego ma być w par­
celach oćdzierźcv/iona; budynki są 
w porządku; potrzeba znacznego 
kapitału na inwenterz. z 4785 

X. Górski, Wielichowo.
Eleganckie czyste, nowoczesne 
urządzenie dc 3 pok.
(mieszkacie zaraz wolne) za około 
300.000 mk. na sprzedaż. Oferty 
dp eksp. Kurjera pod z 4110.

Dobrze się rentujący niemiecki

większy

browar
na sprzedaż lub do zamienienia. 
Przedsiębiorstwo to stosowne na 
utworzenia towarzystwa akcyjn. 
tub spóiki. oferty do eksp, Kurj.
>ozn. pod d 1183.

Dobrze utrzymany z 4586

czerwony garnitur plusz.
(kanapa, 2 foteie) i DYWAN na 
sprzed. UL Szwajcarska 15a IV. p.

2 kostjumy
czarny sukienny 

i biały szewiotowy
na Średnią figurę na sprzed. Z4598 

20-21Piekary : wys. ptr. prawo.

Wielkie urzejz. Aroseryjne
z wszelkiemi naczyniami, wagi, 
stoły, nadające się także do składu 
kolonjalnego, prawie nowe, zaraz 
na sprzedaż z wszelkim towa­
rem Zgłoszenia przyjmuje)

J. SowŁfókI, OstrdwJ
Kolejowa 41. z 4366-7

—
Używana

iobrabiii

wras z kompletnym

sarnllnrea no ałOsegiff
r,a 5 atmosfer i 8 koni na sprze­
daż. Zgłoszenia i oierky do eksp. 
Kurjera pod z 4437.

Boto opalowe
pnie i klafty,

kupuje w wagonowych Ilościach i proeł o oferty 
Pierwsza Wielkopolska

Przędz, i Tkalnia Wełny,
T. i o. p, w Stęszewie, b532

Poszuk. się na folwark 300 mrg. w Księstwie

inwentarza
żywego także i martwego, celem późniejszego pra 
j-ijcla na własność, lub też na wstawienie na 
czas zimowy. Utrzymanie inwentarza zapewnione.

Oferty do eksp. Kurjera Poznańskiego pod z 4682.

Modną jadalnią
nieużywaną zaraz sprzedam. 
uL Chełmońskiego 10, IL p. lewo.

b 474

Dywan-linoleum
duży, dobrz. utrzymany, kupi 

W*. Kom, Młyńska «. Z4Ż36-8

|kupha|
Poszukuje się dobrego t4351
wyżła długowłosego

rasy Setier lub Grifon. Brody, 
Kasyno oficerskie Leszno.

a Mes
3-zębowych do perek kup. i około

100B8 HOEeliHr.8
i proszę o ofertę. d 1267

fl. Sałkosiflskl, Kęoao
skład żelaza.

Około

Pokoik skromny 
« gemlui za pomoc « oauce 1 
»kstan«rom. Tytko oioby a do­
brą tnuayk, na lort.planla zechcą

zgło»i< do ekjp. Kur), p. z 47».

Dzierżawy

^Tami^iiię zaraz tub pożnipj

MIESZKANIE
o 3 pokojach 1 kuchni, gaz, clektr. 
w Toruniu na 2 lub 3 pokoje w 
Poznaniu. Zgłoszenia uprasza się 
pod nr. 1615« do biura ogt „Par“
Poznań« uL Rycerska X b «Z

•fę
Urzędnik samotny, In tal lg. w u 
dnlm wieku, poszukuj« od L

pokoju i
nr. i atrzym. u zamota.) eaoby. 
Zgłosz. do eksp. Kurjera p. s 4689.

Lokal
po p. Pinkusle jest na kilka mi* 
sięcy do oddania tuh s 5-letalą 
dzierżawą i urządzeń, ne sprze­
daż. — W. Reemer, ToraA, ul- 
Chełmońskiego 12 U. p. x47S4

Restauracja
strzelnicy

iraz do wydzl
w Pniewach

zierżawienia.
Bliższych szczegółów udziel) 

S. Wacho, przewodn. Bractwa 
Strzeleckiego. d 961

Hofe!,
pensjonat polski, 

(właśc. Kłopocka) b 487
Bydgoszcz, ul. Gdańska 99

Kto przyjmlekonia
na pensjonat

zapewniając dobre odżywieni«! 
Zgłosz. z podaniem warunków 
eksped. nin. pisma pod Z4566.

I

Glir.no


Za szczere dowody współczucia, liczny 
udział w, pogrzebie mego męża i naszego 
ojca ś. p.

Wawrzyńca Sitarskiego
składamy na tej drodze wszystkim krewnym 
i znajomym oraz personelowi Drukarni 
Polskiej serdeczne

podziękowanie.
«762 Rodzina.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rsjestrze handlowym oddział B. zapisano 

¿iii przy nr. 6 (Bank Związku Spółek Zarobkowych 
ła Posen)i Urzędnikowi banku Stanisławowi Mizerskie- 
tati z Poznania udzielono prokury. Uchwałą walnego 
zebrania z dnia 16. czerwca 1920 r. zmieniono statut w 
09 2, 6, 7, 9, 10, 31, 32 1 60.

Poznań, dnia 13. lipca 1920. nl382
Sąd Powiatowy. 

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj 

y nr. 165 Bank Towarzystwa Młodych Przemysłow­
ców, sp. zap. z ogr. odpow., Poznań: Uchwałą zebrania 
Rady Nadzorczej z dnia 8, sierpnia 1920 r. wybrano w 
miejsce drukarza Leona Latowslciego i mistrza siodlar- 
»kiego Nikodema Wolniewicza, kupca Władysława So­
kołowskiego i kupca Franciszka Krzyżagórskiego z Po­
znania jako nowych członków zarządu,

Poznań, dnia 19. sierpnia 1920. nl581
Sąd Powiatowy.

Księgarnia M. Kreta
Poznań, piać Wolności 7

teł. 1390
posiada na składzie

wszelkie wydawnictwa
sr dużych ilościach dla szkół polskich.

Ekspedycja na prowincję odwrotną po­
cztą za zaliczeniem. nl571

ryto piór strusich i faotazyinych
Ch. Szyli
Warszawa, Długa 31

poleca na nsdchodzącY sezon najn. mcdele
Przedstawiciel na Poznali poszukiwany.

Firma Istnieje 25 lat.

„KLlNKER“Tow.zosr.0ar.
Cegielnia w Przysiece
pow. śmigielski. Tel. Kościan 23.

poleca z nowego wyrobu:

cegłę zwyczajną, licówkę, 
klinkry żel. różn. fasonów, 
dachówkę „Kapiówkę“ i 
franc. „Marsylkę", dreny
wszelkich rozmiarów — do natychmiastowej dostawy

Dyrekcja fabryki 
ansa w Polskiej Przysiece.

ilr^d Wągiawy byłej Dzielnicy Pruskiej w Poznaniu
podaje do wiadomości, że za 1 tonę policzać będzie następujące ceny:

Rodzaj węgla
Gruby

1
kostka

Orzech I 
„ II

Orzech III 
posp. grosz, 

grysik 
i drobny

Miał
Dla

wszystk.
gatunków

I. Węgiel z Zagł. Dabrowsk. 
Krake ‘ 'i Krakowskiego

II. Węgiel brunatny z Zagłębia 
Dabrowsk. i Krakowskiego

III. Węgiel górnośląski . . .
IV. Węgiel na opał domowy 

przydzielony Magistratom 
dla wydawania za kartkami 
(niezależnie od pochodzeń.)

V. Koks górnośląski za 1 tonę
VI. Węgiel karwińskl . . . . 
Vil. Koks karwińskl . . . .

1330

1600

1020

1240

1510

930

1130

1400

810

1020

1300

710

740

- 29401
- I960'
- 3680,

<V Lwówku wakuje zaraz

posada burmistrza.
Oprócz wolnego pomieszkania wynosi pensja pod­

stawowa 8000 mk. Inne dodatki według pragmatyki 
i rozporządzenia Województwa. Poboczne dochody 2—i 
3 000 mk. Reflektanci winni biegle władać językiem 
polskiem i niemiecklem w słowie i piśmie, i móc 
się wylegitymować, doświadczeniem w pracy komu­
nalnej. Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 1 świade­
ctwami uwierzytelnionemi przyjmuje do 10. września 
rb. przewodniczący Rady miejskiej.

Magistrat.
* <

-K
3 O!

O

Powyższe ceny obowiązują za wysyłki wagonowe, uskutecznione 1. wrze­
śnia r. b. dla konsumentów Województwa Poznańskiego na stacji granicznej 
w Krączkowie względnie Skalmierzycach, zaś dla konsumentów Województwa 
Pomorskiego na stacji wysyłkowej w Gnieźnie.

Ryzyko transportu ponosi odbiorca.
Przy wystawianiu rachunków miarodajny jest sortyment zadeklarowany 

przez kopalnię na oryginalnym liście przewozowym. b529

■

Kupiec
przemysłowy
z wieloletnią praktyką w fabrykach mniejszych 
1 należących do przemysłu wielkiego w Polsce, 
Francji i Niemczech w branży żelaza, stall, 
maszyn, motorów, pługów motorowych, samo­
chodów, pocisków, b. dyrektor fabr. w Berlinie

poszukuje stosownego stanowiska
w przemyśle, handlu, instytucji finansowej lub 
u władzy. Zna języki, podróżował wiele. Oferty 
przyjmuje ekspedycja Kurjera Pozn. pod z4696.

b528

Od 1. października br. potrzebna

panienka do apteki
« dłuższą praktyką zawodową.' z

Zielona Apteka, Poznań,
ulica wrocławska 31.

z 4580

W mieście Bojanowie jest zaraz miejsce

burmistrza 
i sekretarza miejskiego

do obsadzenia. Pobory podług pragmatyki. 
Zgłoszenia przyjmuje

Magistrat w Bojanowie.

Poszukujemy kilku zdolnych i inteligentnych

urzędników
biurowych
Tylko pierwszorzędne siły będą uwzględnione. 

Zgłoszenia piśmienne z odpisem świadectw uprasza

C. HHRTWIG ITc.
Dom Ekspedycyjno-Handlowy
w Poznaniu, Towarowa 15-20

Poszukuje się Francuzki
lub Hnglelkl z plerwszorzędneml świadectwami do 
dzieci 9 1 7 letn., jakotet wychowawczyni Polkł, 
do młodszych. — Własnoręcznie pisane oferty pod 
adresem: Hr. H. Sierakowska, Waplewo p.> 
Grosswaplltz, Prusy Zach. dl 125

poszukujemy do natychmiastowego lub późniejszego 
objęcia posady. z 4506

Piśmienne zgłosz. z podaniem pretensji przyjmuje

BaHyc&o-fcryMskle Tow. Iragorln Nally
Poznań, Wały Jana III. nr. 12, II.

Wyższa szkoła
dla chłopców i dziewcząt w 
Pniewach poszukuj® od 1. 9. rb.

dwśch sil 
naoczycielski cii

Zgłosz. przyjmuj® W. 
przewodu, kuratorjum.

Wache,
d 962

Naaczyclelki
do trojga dzieci poszukuję zaraz. 
Muzyka pożądana, lecz ni® ko­
nieczna. d 1219
Wagórska, Dzierząźno

pow. Gnieźnieński.

do tartaku w pobliżu Poznania 
odrzucającego wysokie zyski, po­
szukiwany. Oferty do ekspedycji 
nin. pisma pod z 4521.

Młody człowiek
d 1222

stenotypistka
do biura tartaku naszego zaraz 
poszukiwani. Zgłoszenia z poda^ 
niem życiorysu i żądanej peijsji 
oraz załączeńigm odpisów świa­
dectw I lotograiji skierować do 

Przemysłu drzewne, 
Hermann Schfi 

Tow. flke^ Czersk, Porno:

riego
tßtfe
»morze‘

Potrzebny zaraz lub od 1. 10 r. b.

rządca
samotny do samodzielnego za­
rządu majątkiem ziemskim 2400 
morgów. Zgłoszenia przyjmuje:

Dom. Chwaiencin,
p. Chocicze. z 4634

d 1190

plgząca biegle na maszynie „Adler“, może się 
zgłosić za wysokiem wynagrodzeniem b510

Stanisław Skóra
Aleje Marcinkowskiego 23.

Dzielny, z akademicklem 1 handlowem wykształ­
ceniem, poważny inteligent, poszukuje natychmiast

samodzielnie kierującego

stanowiska'
w miejscu lub na wyjazd w banku, fabrykach, kopal­
niach lub innych instytucjach. Zgłoszenia uprasza 
się pod nr. 16 167 do biura ogłoszeń „PAR“ Poznań, 
ulica Rycerska nr. 8. b536

Stenotypistki
piszącej poprawnie po polsku 1 niemiecku na maszynie 
„Orzeł“ poszukuje z 4589

Drukarnia Polska T.H.,
św. Marcin 70.

Kasa komunalna 1 oszczędności w Kościanie
potrzebuje od 1. października . t

urzędnika lab urzędniczki
Zgłoszenia przyjmuje

Wydział powiatowy. d!224

Kilkanaście ,4693
wprawnych
szwaczek

na czapki cywilna I wojskowe 
mogą się zaraz zgłosić. 

Płaca ćłpbral Płaca stała I
T. Kanłecki i Ska.

mech. Fabryka czapek 1 szelek 
i, S

Posada samotnego d 1259
kasjera względnie kasjerki,
obeznanej dokładnie z prowa­
dzeniem ksiąg kasowych i go­
spodarczych oraz korespondencji 
gospod. wolna we W. Rołucłzle 
per Janikowo z dniem 1. X. 20.

Do naszej Huty w Rudniczech poszukujemy:
3 inżynierów metalurgów, 
chemika nieorganika, 
technika maszynisty nl562 

i rysownika.
Oferty z odpisami świadectw i referencji uprasza 

Wielkopolska Huta Miedzi, Poznań, Grottgera 5,

4 biegłe
Poznań, Stary

apek 1 ! 
Rynek 38/39.

Fani :
z lepszego domu potrzebna do 
prowadzenia kawał, gosp. na wsi 
u dyrektora. Musi dobrze goto­
wać 1 znać się na howie drobiu. 
Do pomocy pokojówka 1 dziew­
czyna do drobiu. Oferty z wy­
maganiami i fotografją do eksp* 
Kurjera pod 4 1258.

Pomocnik Biurowy
biegły w polskim i niemieckim języku 

Pensja
w słowie i pi­

śmie, łnoże si£ zaraz zgłosić. Pensja podług umowy. 
Magistrat — Nowy - Tomyśl.

SSSSS potrzebne zaraz-íSSí
Grybski d 1277

adwokat 1 notariusz
Pocztowa 29 II piętro.

Potrzebna z 4744
służąca do 2 państwa 
do wszystkiego na wyjazd, pensja 
dobra. Zgłaszać się

LJtterer, Matejki 9.

Chispah de koni
może się zaraz zgłosić. 

' ’ ‘,PJezierski,
Z 4714 

iokary 20/21 Ł

Pracownice i uczennice
od lat 12 mogą się zgłosić na 
siatki z włosów w składzie z4736

uL Dąbrowskiego 33.

slrsż nocny
do fabryki potrzebny. Zgłoszę 
nia z dołączeniem poleced przyj­
mują n 1574

Bracia Lesser,
Poszukuje się zaraz dl275 po:

Sumienny

labryka maszyn 
ZNflS, Górna Wilda 180.

Dwóch biegłych książkowych,
' zawodowca cukrownika

obeznanego z książkowością w charakterze kontroler*

i dwóch dzielnych sSenotypistek
biegłych w rachowaniu poszukuje „Urząd Cukru“ 
Wały Zygmunta Augusta lOa. Zgłosz. osob. od 11—2k

Rutynowanego

Ogród Zoologiczny po­
szukuje zaraz

siły
biurowej
Piśmienne zgłoszę nia przyj­
muje dyrektor b 522

Dr. Cylkowski,
wbiurze Ogrodu Zoolog.

■ ■ Samodzielny

kliko brukarzy veiaÿknwvStanisław Hoffmann ńłJfi«|4śIlOslJ

Poszukuje się

mistrza 
toru.

Zgłoszenia przyjmuje d 1244 
Dyrekcja Kolejki Powiatowej 

w Śmiglu.

Stróż nocny
potrzebny, pensja mieś. 250 mk. 
i całodzienne utrzymanie.

w Główny, b 459

Stanisław Hoffmann
budownictwo podziemne 

uL Małeckiego 27.
Poszukuje się dl 276

Su cieśli.
Stanisław Hoffmann

budownictwo podziemne 
uL Małeckiego 27.

Wprawne ręczniarki
na spodnie

mogą się zaraz zgłosić Z4708 
Sw. Marcin 65, Iront ni piętro.

Udzielam lekcji muzyki
polskiego,francuskiego oddziel­
nie i w 1 completach; poprawiam

irosłych, uczę własnego 
u Woźna 14 III p. od 4—6

akc. doi 
systemu« 
wlecz. P. Lewandowska.* Z4712

Eszüffllnow. nauczycielka
udziel« lekcy) na fortepianie, 
ri. Steweckbgo 41, Ł f 

Z 4461-2

poszukuje w godzinach popołud.

odpowiedniego zatrnflnlenla.
Of. p. z 4726/7 do eksp. nin. pisma.

Przyjmuj® wszelkie 
futrzane rzeczy 

do pracy. Zwierzyńska, 
PrusauL 18, parter. J 574

Uchodźca polski s 'Sy- 
berji, b. porucznik w woj­
sku ros., który wrócił z dy­
wizją syberyjską i jako 
chory zwolniony został 

poszukuje'7wojska
gobądź zajęcia.

Zgł.do eksp. Kurj.
z4158.

jakie-

pod

Dziewczę, 
do posyłek

potrzebne *4388-90
Ekspedycja Orędownika.

na korzystnych warunkach poszukuje dl262

Polska Centrala Spółdzielni S. P. Kniejowych
Dyrekcja kolejowa pokój nr. 331.

inżynier mech.
samodzielny konstruktor z długoletnią praktyką po« 
szukuje natychmiast posady. Łaskawe zgło­
szenia pod z4685 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego. 
' Postukujemy zaraz lub od 1. 10. rb. ’

biegłej książkowej
za wysokiem wynagrodzeniem.

„Zgoda“, Spółka Spożywców, Sp. zap.
w Czarnkowie.

d 1203-4-5
z ogr. por.

Biegła panienka
do pisania maszyną może się zgłosić.

Drukarnia Polska, T. A.i



1 CEGIELSKI Tow.Akc. w Poznaniu
Prospekt

na nom. mk. 15 000 000.— akcji Towarzystwa Akcyjnego H. Cegielski w Poznaniu;
15 000 sztuk po mk. 1000.— = 15000 000.— mk. 

akcje pierwotne nr. 1-166, 251—268, 434—435, 491, 503-505, 527, 683, 
701—702,719—728,869-874,899,903—904,907—968,971—972,1002,1023—1044.

akcje I emisji nr. 1—300 
. II , . 1-700
, Ul , „ 1-1005
, IV , 1-2750
, V , , 1-10000

Założenie
Towarzystwo Akcyjne H. Cegielski w Poznaniu założone zostało w roku 1899. 
Towarzystwo Akcyjne H. Cegielski w Poznaniu przejęło istniejącą od roku

1846 fabrykę maszyn, odlewnie żelaza i kotlamię pod firmą H. Cegielski w Poznaniu.

Przedmiot przesiębiorstwa
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest fabrykacja machin rolniczych, odlewnia 

żalaza i kotlarnia, fabrykacja wagonów kolejowych i motorów spalinowych.

Kapitał zakładowy

cielski z Miłosławia, Stanisław Krysiewicz z Poznania, Karol Motty z Bytynla, 
Leon Pluciński z Swadzimia, Aleks, hr. Szembek z Siemianic, Jan hr. Szołdrski 
zPsarskicgo, Kazimierz Żychliński z Twardowa, Zygmunt Chrzanowski z Warszawy.

Zarząd.
Zarząd towarzystwa składa się z jednego lub kilku przez Radę Nadzorcza 

wybranych' członków i w razie potrzeby jednego lub kilku zastępców tychże.
Do zobowiązań Towarzystwa potrzeba podpisów:

a) dwóch członków zarządu lub
b) jednego członka zarządu i jednego zastępcy tegoż względnie pro­

kurenta;
c) dwóch zastępców zarządu lub
d) jednego zastępcy zarządu wspólnie z prokurentem lub
e) dwóch prokurentów.

« Zarząd tworzą obecnie: Seweryn Samulski, Henryk Suchowiak„ Dr. Adam 
Kręglewski.

Zastępcą Zarządu jest: Władysław A. Górnicki, 
i: Kazimierz Lewicki,Prokurentami są: Kazimierz Lewicki, Ignacy Łukomski.

Rok obrachunkowy i Podział zysków
Rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy.
Z pozostałego po podpisaniu 5 1» rezerw czystego zysku otrzymają:

1. właściciele wszystkich akcji 5*7«.
Prawo akcji pierwszeństwa zniesione zostało uchwałą Walnego Zebrania 

z dnia 14. 6. 1918 r.
2. z pozostałej reszty otrzymują Zarząd i Rada Nadzorcza po 107« 

tantjcmy.
3. resztę, nie uprzedzając możliwej innej uchwały Walnego Zebrania 

rozdziela się porówno między wszystkich akcjonarjuszy, w stosun­
ku do wpłaconego przez nich kapitału akcyjnego, o tyle, o Ue nie 
utworzono z niej specjalnych rezerw.

Dywidenda '
W ostatnich (pięciu) 5 latach wypłacono:

za rok 1915 — dywidendy za rok 1917 87» dywidendy
za rok 1916 — dywidendy za rok 1918 87« dywidendy

za rok 1919 107« dywidendy
Bilans i rachunek zysków i strat per 31. 12. 1919 przedstawia się jak następuje:

Paąywa.

z 245 akcji pierwotnych po mk. 1000.- = mk. 245 000.-
z 300 9 L emisji 9 * 1000.- — * 300 000.-
z 700 9 II. , 9 • 1000.- = 700 000.—
z 1005 9 IIL „ » 9 1000.- = 9 1 005 000.-
z 2750 9 IV. „ » 1000.— = 9 2750 000.—
z 10000 9 V. , 9 9 1000.- = » 10000000.—

Walne zebranie
Zwyczajne Walne Zebranie akcjonariuszy zwołuje Zarząd lub Rada Nadzor­

cza w pierwszych 5-ciu miesiącach każdego roku jednorazowem ogłoszeniem 
w pismach prawnie przepisanych i to przynajmniej 2 tygodnie przed terminem.

Każda akcja uprawnia do jednego głosu.

Rada Nadzorcza.
Rada Nadzorcza składa się conajmniej z 6, a najwięcej z 15 członków obie­

ranych przez Walne Zebranie na przeciąg 3 laL
Obecnie należą do Rady Nadzorczej: Dr. Józef Englich z Poznania, Adolf 

nr. Kmński z Gułtów, Szambelan Stefan Cegielski z Poznania, Władysław Koś-

Aktywa.

Rach. nieruchomości przy ul. Strzeleckiej 14 
„ nieruchomości Główna . . .
„ nieruchomości Inowrocław .
„ nieruchomości Oddziału II .
» nieruchomości Oddziału III .
„ nieruchomości przy uL Gwarnej 9 
» budynków mieszkalnych ....
„ maszyn i urządzeń nieruchomych 
„ narzędzi i sprzętów fabrycznych .
„ modeli . . . . . . . . . , . .
„ utensyiij i sprzętów handlowych .
„ sprzężaju i auiomobili.................
„ towarów ogólnych.

Gotowe fabrykaty ........
Półfabrykaty, części i surowce . .

» kasy ...................... .......
„ konta czekowego ........
„ weksli ...............................................
, banków.....................  .
„ dłużników.

Otwarte pretensje książkowe . . . 
Odpisano jako straty ......

„ hipotek.................................. ....
„ udziałów.

Udziały w innych przedsiębiorstwach
„ efektów...................................................
» filji Inowrocław ...................................
„ filj^Warszawa . . ...... .

Debet.

M. 3655444,85 
„ 8982352,91

1304565,00
12157,98

Suma

M. 158990,00
9 691700,00
9 174397,51
9 612000,00
9 2040750,00
9 669189,30
9 147415,40
9 1642463,65
9 312937,55
9 17 900,00
9 37529,95
9 44040,00

9 12637797,76
9 48246,21
9 1533,42
9 16376.60
9 6952593,76

9 1292407,02
30000,00

9 117500,00
9 78612,00
9 11036,86
9 3120,90

M. 27738537,89

Rach. kapitału akcyjnego ....
. obiigacyj.............................
. hipotek .........
„ funduszu amortyzacyjnego
„ banków............................. ....
„ wierzycieli.

Otwarte pretensje książkowe 
„ funduszu rezerwowego .
„. podatku talonowego . .
„ funduszu dyspozycyjnego
„ stempla akcyjnego . . .
„ dywidendy.

Nieodebrana dywidenda za
Nieodebrana dywidenda za rok 1918 

, tantjemy.
Nieodebrana tantjema za rok 1918 .

„ zysków i strat
Zysk czysty do dyspozycji Walnego 

Zebrania ...........

M. 15000000,00
, 1000000,00
„ 1295087,20
, 45969,03
„ 3474467,60

, 3438098,66
, 2166415,00
, 1100,00
„ 3000,00
, 656875,00

rok 1917 M. 480,00
4640.00

Suma

Za koszty fabrykacji .
ndlowe i

Racbnnek zysków i strat per 3 i-go grudnia Í9i9.

hanc
„ „ procentów
» , administracji gruntu, Strzelecka

Za spłatę kwitów użytkowych .....

Odpisy na:
Rach. nieruchomości Główna 

maszyn i urządzeń 
„ modeli ......
* sprzężaju i autom. .
„ narzędzi fabrycznych
„ dłużników ....

Czysty zysk................. .... ,

ogólne

M. 31128,71 
63010,63 
2305,05 

16987,15 
35763,13 
12157,98

Suma

AL 2037298.62 
, 850798,53
, 134950,56
. 8406,90
, 72000,00

161352,65
652028,00

M. 3916835,26

Przez przeniesione saldo zysku z roku 1918
„ zysk z udziałów.................. .....................
» zysk z fabrykacji...................................
* rctne . . . . ... .

Suma

5120,00

377,40

652028,00

M. 27738537,89

Kredyt.
M. 5506,26 
, 23300,00
, 3866309,29 
, 21770,71

M. 3916835,26
akcji nierwXd?U ^pUS/-C/°7oiZOS^ gi8ldzie P0ZnaftsW mk- 15.000.000.- akcji Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu i ta
1002, P1023-^044. 1_ 66’ 2ol~268’ 434“4"’ 49L 503-005, 527, 683, 701-702, 719-728, 869 -874, 899, 903-904, 907, 911-914, 967-968, 971-972,

Poznań,kdnia 27 hpca^^?^ 1_70°; 1-ł005; akcji IV' ern‘ akcji V. em. nr. 1-10000.

H. CegielskiTo w.Jłkc.Bank Związku Spółek Zarobkowych


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0183.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0184.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0185.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0186.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0187.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0188.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0189.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1920 3 KW\09\201\0190.tif‎

